
Rok 1870. Kraków, sobota 10 grudnia. Nr. 282.

n  • -i ttrAT wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
T u m rn  pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

przedpłata wyn-osi:
kwartalnie 

6 złr. —
6 „ —
4 tal. 5 sgr.

27 frank- ■—

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

rocznie
W  K ra k o w ie ...............   20 z łr. —
W  A u strji i W ęgrzech . . .  24 „ —

Prusach i Niemczech . 16 tal.
W e F rancji i A n g lji 108 frank.
W  B e lg ji, W łoszech i

Szwaj c a r j i ................  80 frank.
Przedpłatę przyjm uje Administracja dziennika KRAJ,  ̂ wszystkie Urzędy 

pocztowe austriackie i zagraniczne, oraz m żśj wymienione ajencje.

20 frank. — 7 franków.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w K rakow ie, ulica M ikołajska 1. 435.
E k s p e d y c j a  miejscowa w adm inistracji „K raju ,_ u  ica i J . 

L isty niefrankowane nie przyjm ują się. Reklam acje  ̂n ieopieczŁ e 
wolne są od opłaty i uwzględniają się tylko w terminie 8 ni. ę o 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą.

Cena ogłoszeń (inseratów)•
Pierwsze umieszczenie  ..........................................................................  ® centdv
Każde następne um ieszczenie...............................................................  ^
Stempel od każdorazowego u m ieszczen ia ......................................  ^0

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „KRAJ**, oraz 
niżej wymienione ajencje.

- w  K r o w i o  = Skład papieru ż . J . W ywiałkowskiego, M. D w orski; księgarnia J . Czecha i handel W ierzuchowskiego. W o  L w o w i o  :  Księgarnia K arola W ilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. -

M. D w orski) ks;egarnia Józefa Czecha. -  W e  L w o w i e :  K sięganiia  K arola W ilda, l ^ g .  G i ^ y n o w ic ^  i S ^ ^ e n ^ ^ i k ó ^ ^ P i ^ k i g o .  - c W T O * l O -  

w i e  .. ^  W :  G a n e n ,  G e n e w i e  *  ^ t u t ^ l e  u  H a— ina & Yoglera. _  W

^ l ^ T S g S w T t ó ^ ^ M i L e w i ^ ^ ^ d o  Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Przedpłata na KRAJ
na miesiąc grudzień 18/0 r. 

w Krakowie 2 złr. 
w Austrji . . 2 złr. 25 c.

T urkestan , ja k b y  żelaznym  pierścienism. 
O prócz tego agitacje m oskiewskie dosię­
gają T urcji azjatyckiej. Rossja, ja k  upe­
w nia W am beri, m a tam  swych ajentów 
pom iędzy kupcam i orm iańskim i. W  rę- 

ik ach  orm jan są bardzo znaczne kapitały ,
«  -%-vr n l r - n  +  CklT* O W C »1 f » r l  f i l  f i r  0 .7 . A  ł l  M i l -C e n y  p re n u m e ra ty  z a g ra n ic z n e j p o - l a  w skutek swej przedsiębiorczości han

d a n e  s a  w  n a g łó w k u  d z ie n n ik a . U low ój zawiązują obszerne, stosunki u-
i=ą w u d g io u  1 m ieją je  zużytkow ać na korzyść jedno-

wierczej Rossji. .
O d  l s °  g ru d n ia  d o  końca „Jeżeli azjatom  na wyspie Jaw ie i f lo - 
in  k w a r t a łu  | N ? I  TOkU lucce, w południowej Bengalji, w połno-

kwarta cnym  Pendzabie i K aszm irze, znaną je s tpierwszego kwartału  
tj. do :81"'" marca:

w Krakowie 7 złr. 
w Austrji . . 8 złr.

Wiedeń 8 grudnia. M
H. Chociaż od daw na nie było taje­

m nicą, że król pruski dąży do restaura­
cji cesarstw a niem ieckiego i zamyśla^ fa

sunkow aną m iędzy „poszukiw aniem 11 a 
ofertą11 im więcój.

milji H ohenzollernów  ty tu ł i godność tę
zabezpieczyć, jed n ak  liberalna część Niem 
ców żyw iła się nadzieją, że dopiero po 
zwyciężkióm zakończeniu wojny, naród 
sam m anifestacjam i, adresam i etc. da im ­
puls do ukoronow ania dzieła w duchu 
germ ańskim . Bo bądź co bądź szczep ten 
lubuje sobie w tradycjach takiego cesar­
stwa niem ieckiego, k tóre  w ładzę swą roz­
siewać um iało i poza granice posiadłości

w

potęga i dążności białego cara , dla cze^  ____ _____
góżby m ieszkaniec wyżyny ormiańskiój j M ęmieckich.
nie m ógł uledz owemu wpływowa11 ? Hegem onja, przodow anie innym  choćby

Persja  więcój niż inne państw a azjatyc- w spos/d, przym usow y, to ich faworytal- 
kie uległa wpływowi M oskwy. Szach p e r -1 na pjca, a źe potężna w ładza „cezaryzm u11 

firilrin ia  sk o n -  pozwolił M oskalom prow adzić handel I najw iększe im daje gw arancje do roz- 
9  I w  Enzeli i n a  południow ych w ybrzeżach j wjelm oźnienia się po św iecie, więc na

leanem, okropna cisza zapanow ała ja k b y  W szystk ie  m łyny są poruszane si- k ierunku  swój polityki na  wschodzie,
przed w ielką burzą; od czasu ty lko do L  ‘ F , . ogl.omne cylindry z b lachy  źe- K ierunek ten pozostaje ta k im , jak im  
czasu dochodzi niespodzianie w iadom ość do k tó rych  w puszczają oczyszczo- go w yłożyłem  w nocie do hr. Rechber-
o jakiem ś m ałem  zwycięztwie o d m e s i o - * a. m a k i . l a - a  z 6 listonada 1859 rlałóm  zwycięztwie odniesio-l g p 0Wjetrze, służą za zbiorniki m ąk i,Ig a  z 6 listopada 1859 r. 
nem przez Francuzów , lub o napadzie k tó r£ . sposol:iem ;est ochroniona od Cesarz nie dom aga się jakiegokolw iek 

ftmnmi f-ra.ribamefm na  w m -I . . J ■ i i • . _i  o+nn/iuneli-si nn wschodzie

Numer Kraju z 8
fiS kO W ała  n am  C. k . p o lic ja  Z p 0 - |m orza K aspijskiego. O d Enzeli do Resztu j gprusaczenie pod ta  firma całych Niemiec
lecenia c k. prokuratorii za ar-

| com, a w razie potrzeby i w ojskom  ros- K e przez swa usłużność, a raczój słuźbi-
q r a c j a  p o ls k a  III.44 D o ty c h c z a s  n ie  syjskim  droga do Persji stoi otworem. I gtość nabyli p r a w a  do p e w n y c h  względów
ntr7vmaliśmv ieszcze  urzędowego K uP°y rossyjscy w Persji zadali znaczny L Ź0 i]u wolno będzie zaagitować między 
Otrzymaliśmy j e s z c z e  urzęuuwcy j eiog bandlow i angielskiem u; zw yczajneI SWy m; na cześć nowego cesarza.
Usprawiedliwienia tej konfiskaty. I drogi handlow e— dla karaw anów  z ln d j i ,  I Tym czasem  kró l p rusk i w ierny trady-

druga przez Trebizondę i Taw rys, trzecia cj om c| 0m u sw ego, uznał za stosow ne,
. . przez Bahdad i H am adan, coraz więcój n ;e troszcząc się o lu d , urządzić agitację

Polityka rossyjska W Azji, niebez-, tracą  dawne znaczenie, a ich miejsce za- książęcą i choć nie w zupełności wrócić 
Dieczeństwo i związek Z europej- stępują trak ty  rossyjskie do Persji przez I do dawnych tradycji germ ańskich. _

. . .  - - IP o ti i Tyfłis, albo przez P o ti i Baku. j j a]̂  kardynałow ie papieża, tak  książęta
SKiemi Z aW IK łam am i. I „ w  Persji ręk a  m oskiew ska daje się j niem ieccy z pośród siebie wybierali cesarza.

Rossja, korzystając z oddalenia i z nie- czuć w szędzie: w polityce, na  dworze M ający praw o do głosu książę ta , na- 
pojętój obojętności państw  interesowa-1 szacha, naw et w jego kó łk u  rodzinnem , I Zy Wap  dla tego Churfiirsten od staro- 
nych, a przedew szystkiem  Anglji, zdołała! i jeżeli, tak i stan rzeczy potrw a dłuźój, I gjermańskiego chiiren (wybierać), 
od roku  1863 nietylko podbić znaczne to Rossja będzie m iała potężną b roń  n a l p)zj£ ; okoliczności się zm ieniły i po 
przestrzenie w środkowój A zji i z hołdo- w ypadek wojny z T u rc ją11. _ I zycja ty c h , k tórym  nieco w ładzy pozo
wać wielu niezależnych chanów, ale na-l Cele z ab or czcij polityki m oskiewskiej, I Ktało w ojczyźnie niemieckiój , a jed n ak  
w et rozszerzyć w tych k ra jach  swój wpływ ja k  widać, sięgają bardzo daleko. Siecią I t r a Jy Cja, zostanie odświeżoną, 
m oralny, szanując m uzułm anizm  prawo-1 swych in tryg Rossja oplatała cały świat 1 M onarchowie z w yjątkiem  ty c h , któ- 
wiernych Bucharczyków , przynajm niej m uzułm ański. Dziś wszelkie pobłażania I rym zab ran0 ich posiadłości po r. 1866, 
tym czasowo d la  dopięcia innych celów, i ustępstw a je j uczynione, _tem prcolzcćj l j ap  p r(;i hanow erski, k siążęta nasauski 
W am beri, znany ze swych podróży po I doprow adzą ją  do celu, to je s t do Kon-1 }iesp;, ; k tórych  w pływ  na sprawy Nie 
Azji środkowej i kom petentny sędzia ta-1 stantynopola. miee zostały zm odyfikowane (jak cesarz
m ecznych stosunków, w wielu pism ach I —----------------------------  austrjacki) dadzą swoje wotum za lu’
i artykułach  dziennikarskich ostrzegał A n - j _ . . przeciw  nowej formie rządu.

Francja.
St. Etienne (Loire) 30 listopada.

W  mieście urządzone pięć w ielkich w ar­
sztatów do fabrykacji nabojów , gdzie 
pracuje około sześciu tysięcy kobiet pod 
nadzorem  artylerzystów ; powyższe w ar­
sztaty dostarczają dziennie o ś m  kroć  sto 

I tysięcy nabojów.

sić , gdy odpowiednie rękojm ie utraciły  
n a  znaczeniu. To postanowienie w niczem 
nie podkopuje tych zasad , k tó re  w edług 
trak ta tu  z r. 1856 stanowią podstawę istnie­
nia cesarstw a tureckiego.

Nasz najdostojniejszy m onarcha ja k
O prócz wielkiej ilości m łynów, k tó re  I pierw  i nadal będzie uznaw ał te podsta-

, • i- i m inister rolnictw a urządzić polecił, Pa-1 wy, dopóki takow e będą szanowane przez
(J . Z .) Od chwili ostatniego mego listu, . )0g;a(j a na placu Scipion ogrom ny inne m ocarstwa.
którym  donosiłem  o bitw ie pod O r I ń 1 „ dzic bezustannie m ielą ziarno na  Jcm ość również nie zm ienia ogólnego 
m o  niC7fi fłWflłsi. 19.1rnV I ‘I  ̂ . -t. 4 * I ___ 1— -vr/rK+itTlT-

znienacka korpusu  G aribaldego na  woj- icia W  pierw szych dniach oblężenia w yjątkowego stanow iska na  wschodzie 
ska praskie. W iadom ości te, to ja k b y  P ^ b  przeznaczony dla arm ji b y ł wyra- względnie do wypadków, k tó re  bądź już  
grzm ot zdała zw iastujący nadchodzącą w yłącznie przez p iekarzy paryz-1 dokonały  się, bądź się tam  przygotow y-
rurzę. L ad a  dzień, lada  m om ent o c z e k u -L jc^  j j ja pow iększenia fabrykacji urzą- wują.

jem y już  wiadomości. Lecz^ jak ie  one cl zono w budynku nowój opery w ielką) Jcm ość gotów do wszelkiego wspólne- 
pędą? Jeźli F rancuzi w ygrają bitwę, na | p iek a m ię , k tó ra  dniem  i nocą w yrabia go porozum ienia E uropy  w rozwiązaniu 
k tó rą  wszyscy czekam y, jak ie  z tąd  na-1 p jeczyW0 w yłacZnie dla adm inistracji woj-1 pytań w zburzających wschód, a to w ce- 
stępstwa, co się stanie z w ojną wschodnią, D k o L_ J ‘ lach pokoju  i dobrobytu. B yłoby m u szcze-
co postanow i E uropa?  | p rzy u]icy Rochechouart jeden  z prze-1 gólnićj przyjem nie przyjść do porozum ie-

To są rzeczy niepodobne dziś do roz- k  idw różnych artykułów  żywności —  nia z gabinetem  wiedeńskim  względnie
wiązania. Jednakże zdaje się, źe zapo- wygtawij  na Sprzedaź rozm aite nadzwy- do pytań bliżej obchodzących oba m ocar- 
wiedziana bitw a nie zdecyduje wypad- L zajne m ięsa z oznaczaniem  ich c e n y ; stw a jak o  państw a pograniczne, 
ków, nie zakończy w ojny francuzko-pru- dogJtać  tam  m oźna p sóW; kotów  i szczu- Nasz najdostojniejszy m onarcha prze- 
skiej. Usposobienie całego narodu j est j ró w - te ostatnie nie są poszukiw ane, ale staje na  przyw róceniu sobie praw  niezbę- 
dziś za w ojną i F rancuzi gotowi są prze-1 ’ j ow„ ko ta  p jaci ‘się 5 franków . —  dnych dla bezpieczeństw a cesarstw a i 
nieść swą zem stę za R enw N iem py . Dziś I p rdcz te „ 0 Sprzedaje on w róble pieczone jcm ość również m a p rzekonan ie , źe to
cały naród ju ż  pod bronią, a zniszczony ;- q centy m ów za sztukę. Rossji udzielone zadośćuczynienie, zwra-
k rąj, spalone wsie, dokonyw ane barb  a- _  w  t p ,jniach przybyło do Lyonu cające je j wolność pokojowego wpływu, 
rzyństw a p rask ie  potrzebują zem sty. U q q  _  g00 A lzaczyków, k tó rzy  pomimo nietylko nie zagraża ustalonem u na  wscho- 

P an  B ism ark zaw iódł się, jeźli m yślał, l . ości  w| adz p Iusk ich  zdołali się z dzie porządkow i rzeczy , ale przeciwnie, 
źe łatw o m u będzie podbić F rancję , n i e w y d o s t a ć  i do L yonu przybyć, może sprzyjać osiągnięciu ogólnego poro- 
przew idyw ał tej wielkiej zm iany wypad- Qi dzielni m łodzieńcy będą przyłączeni zumienia.
ków  i ze  naród  może się przebudzić i do ^ - j  ; wej da w skj ad czwartej legji W yrażone w roku  1859 przez gabinet
podnieść. B ism ark m yślał, że będzie m iał m arszow ćj. Podobno w L yonie utworzo- w iedeński zam iary niejednokrotnie powtó- 
do czynienia ty lko  z arm ią cesarską, a ! a  zogtaj a p iata legja, bo ciągle się zgła-1rzone przez hr. B eusta , każą nam  spo- 
wziąwszy ją  do niewoli, zdaw ało m u się, I za 0™.om na ilość gwardzistów  urucho-1 dziewać się przychylnego przyjęcia slcła- 
źe je s t panem  sytuacji w E uropie, tym-1 m ;011y Cb_ danego przez nas oświadczenia.
czasem p o z a  arm ją cesarską znalazł cały   —  —  pfr. Beust niezawodnie pojmie, źe spra-
naród  francuzki i dziś czułe depesze W il- _ wa ta  do takiego stopnia jest w ażną dla
helrna do A ugusty już  są rzadsze. | R O S S J & .  | Rossji, źe w stanowisku, jak ie  zajm ą mo-

wi-

glję o niebezpieczeństw ie groźącem  jćj | Donosiliśm y we środę o m ają ceni się U R zecz już  ukartow ana. K rólowi bawar- 
posiadłościom  w Indjach , ale angielscy | odbyć zgrom adzeniu wyborców  lu-akow- sk;emu dano rolę; „ In icjatora11 w tej spra 
mężowie stanu widocznie inaczej się na J skićj izby handlowo-przem ysłowćj, w spra- wje< p rz ódy jed n ak  już  zapewniono się 
to zapatrują, chociaż m yśl o podbiciu In- j wie złożenia m andatu  d ra  W eigla. | przyZwolenia W irtem bergji, Saksonji, Ba
dji k iełkuje w głowie niejednego M oskala) Zostaw iając na  ju tro  sprawozdanie o denji, M eklem burga, t. j. potentatów  po 
(list Czerniajew a w Mosh. W.). ) nader ciekawój rozpraw ie tym  przed-1 m ioniony Ch krajów .

P o lityka  m oskiew ska zawsze nacecho- miotem, zapisujem y tylko dzisiaj: _ I)]a form y nic nie znaczącej , tak i u
w ana je s t tradycyjną chytrością, a zara-J W obec pro testu  dwóch w yborców  (któ-1 k j ad przedłożony zostanie legalnym  re  
zem pewnem tak tem  i przezornością. R ossja rzy  złożenia m andatu przez posła W eiglal p rezentacj0m do przyjęcia i jakkolw iek  
pozostaw ia chaństwom  tylko pozory sa- żadną m iarą cofnąć nie doradzali) przy- 0 rezultacie zam ierzonym  n ik t nie wątpi, 
moistności, co bynajm niej nie zmniejsza ję to  rezolucję następującej tre śc i: będzie to ak t przeprow adzony na  dro-
je j powagi, ale naw et daje możność bez „Z uwagi, źe sejm krajow y prawdopo- dze podług legistów pruskich, ja k  m oźna 
gw ałtow nych środków  i znacznych w ojsk dobnie przed zebraniem  się nanowo rady  I naj]Cg a]mejsZej.
(bo zaledwo 5 tysięcy) przyzw yczajać państw a zwołany nio będzie , grono wy- W tedy  dopiero zaprow adzoną zostanie 
A zjatów  do swego panowania. Podjęcie borców  izby handlowo-przem ysłowćj kra-■) porZądna organizacja Niemiec. Gottes- 
przez Rossję spraw y wschodnićj pobudziło kowskiej ■— uznając w zupełności słuszność Strenge Sitten i  Wahre Freiheit.
pana W am beri do podniesienia głosu i \powodów, które posła izby dra Weigla do\ g^ary Bund, jak o  w ynik  w ojen koali- 
w ykazania zam iarów  tego państwa, dążą-1 złożenia mandatu delegata do rady państw al Cyjny Cb ; odświeżony zostanie jak o  rezultat 
cego stale i niezachw ianie do opanowania f odwołania się w tym przedmiocie do toy- 1 wojn en  r. 1866 i 1870, w formie nieco 
K onstantynopola „owćj ozdoby i chluby, óorcow swoich skłoniły  —  w yraża prośbę 0dmiennój, ale nie alterującej rzeczy, 
i rzeczyw istego centrum  świata m uzułm ań-) do posła swego : aby przez wzgląd na j Zam iast prezydjum  decydować będzie 
skiego11. W ów czas cała A zja będzie u  stóp ważność interesów handlu i  ̂ p rzem ysłu) cesarz ruemiećki, czyli k ró l p rask i. W oj- 
Rossji, sku tk i tego ciosu dadzą się czuć rezygnację swą cofnąć zechciał i dalej, gka sjuc]la(;, będą  rozkazów  nie kom en- 
w A fryce i na  A rchipelagu, i naw et po-j  ja k  d o tąd , interesów tych p r  z y n aj-1 d ailta  B undu  w iększością głosów obrane-

Rossja.
K to zna F ran c ją  i usposobienie w | JJepesza kanclerza do posła w Wiedniu p . | carstw a w danym  raz ie , będzie ona 

chwili Francuzów , może powiedzieć, źe Nowikowa. d z i a ł a  j a k b y  kam ień probierczy tych  sto-
pycha pruska  będzie ukaraną, a jedność . sunków, na  jakie może liczyć z ich stro-
niem iecka dotąd tylko na  papierze —  C arskie Sioło 20 paźdz. (1 listop.). I zatćm  i tych  stosunków , jak ie  ze
sprow adzona przez rozlaną krew  naro- O trzym asz w asza ekscelencja wraz z ni- g strony zachować będzie m ogła z
dów, k tó re  nie chcą i nie m yślą być  pod mejszóm depeszę, ja k ą  z rozkazu  cesarza, I ka^d(:nl z m ocarstw . 
jaLaś hegem onją p ru s k ą —■ skorzysta z wy-1 jesteś obowiązanym  urzędow nie zakomu-1 g;S- Gorczakow.

-a T- 1 i . i m "i. 1 1 I M . 1-. ‘—i A A ll -M D /—i nnł A TIT1padków . Jedność niem iecka służy tylko | nikow ać hr. Beustowi. . , . ,
dla interesów pruskich, za k tó re  zjedno-1 Nie uważam za  potrzebne w yjaśniać po-1D  m  ]ian(.jerza do zastępcy posła w Koń­
czeni pod despotycznym  m ilitar^zm ein, | wodów, jak ie  skłoniły  naszogo najd o sto j-) staniynopolu p . Staala.

Carskie Sioło 20 paźdz. (1 listop.)
Z najwyższego rozkazu jcm ości prze-

muszą bić się, wylewać krew , służyć ich j niejszego m onarchę do uwolnienia się od 
am bitnym  zam iarom  i płacić większe po-1 artykułów  trak ta tu  1856 r. niezgodnych 
datki, a w rzeczyw istości jedność nie- z pow agą i bezpieczeństwem  Rossji. Po-
m iecka zdaje się niepodobną, gdyż de-1 wody te są widoczne. K iedym  m iał z a - .  ̂ ^  o-abi-
tąd  P rusacy  nadto jaw nie pokazuja swoją I szczyt być uwierzytelnionym  przy dwo- P01 ;ul;l trak tacie  18/30
wyższość i pogardę d l a  i n n y c h  l u d ó w  rze  w iedeńskim , nie taiłem  mego zapa- netom  podpisanym  na trak tacie  18/30
niem ieckich, w tenczas kiedy ci ostatni | try w an ia , źe ani interesom  E uropy, ani 1 mai ca o i . , . „d^lplić i -i.
wzajemnie względem  Prusaków  odzna- w szczególności austrjackim  me odpowia- Jestes pan  upoważniony udzie J<, 
czaja się nienawiścią, wyższą cyw ilizacją|<ła l a^ a p o lity k a , k tó ra  jakko lw iek  nie)  emu paszy. -. •
i natriotvzm em  iak  nn. w Bawarii. zachwiewa potęgi Rossji, utrzym uje wsze- D ołożysz j .  w. pan s ta iam a , aby j g

Jaw ne tego dowody m am y we F r a n c j i  lako w uczuciach wielkiego narodu  nie- excelencja w ł a ś c i w i e j  
w teraźnieiszei woinie Przez St E tienne usl anny  P°w ód niepokoju i r°zd rażn ienia. P0(l stawą oświadczenia naszego cesar . 
T o S e ń  p rz e ^ h ^ ^ ą  p o d ą g i p ^ ń ń  niew ól-[D znavrał to w zupełności gabinet w iedeń-) Myśl ta  nie —  w *  ^

m iędzy m ahom etanam i Chin. j m n i ó j  w radzie państw a b ro n ił.11
W spom niany uczony w swym artykule 

pod ty tu łe m : Russland’s Stellung in  Mittel- 
asien und die Revision des Pariser Vertra- 
ges von 1856  w tak i sposób charakteryzuje 
politykę M oskwy w centralnej A z ji :

„W  części T urkestanu  podbitćj przez 
Rossję, n ik t się już  więcej nie obawia 
zachcianek tyrańsk ich  w ładców ; w ybryki 
w ojennych naczelników  zaledwo dają się

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

go, ty lko głównego dowódzcy i jedynego 
pana.

A  reprezentacja ludow a składać się bę­
dzie z junkrów , wojskowych, urzędników  

.lojalnych. D la  dekoracji i urozmaice-

Wilno 24 listopada.

ników  niem ieckich, k tó rych  p r^ w o ź ą  do I sk i w  r. 1859. K iedy baron  W erner by ł g - ź b y  przeciw  ™
"  (H au te -L o ire ) do M ontpellier i do P ^ y s ła n y  do W arszaw y, w yraził prze- więećj_ uznajemy,_ ź e . t i ak ta t 1856 •
S W *  S »  *» p o . -większej c ę S o i U ™ , ^ J .u g r ja jM e g o  i»  . T . t  odbid  s i l
B -iw siw  k tó rzv’ otwarcie mówią że n i c l cia stw orzona dla Rossji trak tatom  1 8 5 6 |ra ln e  stosunk i, źe m uszą one odbić się 
B aw aizy, sako(ffiwa * ,  Ek » p y, ,  to .  p o - | y k ^ .  w  ^  p . ł . l e .m  ^

SpraW? 60P”  " “J w o S ;  io W ió ;» I « Jh " o ™ k T e - |a « ; tem  w i ę c f  jorteśm y p r ie k o .ą n i.
W idzieliśm y także przyk łady , źe o f i - | mu b rać  należnego m u udziału w k w e - | ź e  pow rót do stanu rz e c z y ^ k tó ry  uchy i

st

nia tow arzystw a, znajduje się i k ilku  de­
m okratów  d la Jaco b y . . .  dla okazania 
światu, a w szczególności narodowi my- 
ślicieli (der D enker), ja k  m ikroskopow ą 

[ Z b r o j e n i a  — s k a r b y  —  0 P a- stanowią mniejszość tacy . . .  ideologowie, 
czuć w porów naniu do dawnego ucisku ; c tw o  b e n e d y k t y n ó w ] .  P isałem  już | P trórzy 'm arzą  o jak ichści równościach, 
handel i stosunki są obecnie ułatw ione poprzednio o propozycji w stępu nanowo p OStę pach rozstw arza jąCych społeczeństwo 
i doznają opieki ze strony w ładzy, a po- do w ojska przy  kw ocie _ 500 rubli na- D wom takim  w yjątkow ym  ludziom  pp 
niewaź m uzułm anin przekonał się, źe Ros- grody -— nik t nie wstępuje z by łych on-1 ]Je]-Jcl i L ie b k n e c h t/ k tórzy  w parlamen- 
sjanie nie prześladują jego w iary i szanują) cerów —  wolą nas cisnąć i okradać, ja k  c-e p 51nocno-niemieckim w Berlinie, wy- 
w łasność więcej niż dawni w ładcy, w ięc )k a rk u  nadstaw ić dla ojczyzny ■ teraz I stąpili śmiało przeciw  militaryzmowi de- 
n ic dziwnego, źe zam ożni kupcy  i spo- znowu takie same propozycje ponowio- spotycznem u P rus, ujm ując się za pra- 
ko jn i ro ln icy  wolą dzisiejszy stan rzeczy, no i d o d an o , źe opiekę mieć będą nad)  vvcjm -\vrodzonem narodu  fi-ancuzkiego, po- 
To poczucie bezpieczeństw a je st siłą, któ- familją w stępujących —- ręczyć m ożna,) dzję]-owaJ konsul francuzki w W iedniu, 
ra  od T aszkien tu  do K erm inu budzi coraz źe i to ich ztąd  nie odciągnie, ale bo ją  p _ frdfaivre w serdecznćm  piśmie dzięk- 
w iększe zaufanie do Rossjan. Jeżeli po-) się, by po m oskiewsku gwałtem  ich n ie | CZy nn(;,m.
dobny stan  rzeczy potrw a jeszcze la t pow ołano do w ojska i ten strach m y od- Tutejsze pseudo-liberalne i n iby  demo- 
k ilka, wówczas panow anie cudzoziem ców | czuw am y, bo podw ajają zdzierstw a, by  k ra ty CZne dzienn ik i, podając dosłow ną 
nietylko nie w yw oła oporu ze strony miej- było _ czem w takim  razie opłacić się w ła- tre£d p gtu p _ Lafaivre, naznaczają swoją 
scowych m ieszkańców, ale będzie naw et dzy i doktorom , aby się uwolnić. —  P M  pruska w ierno-słuźbistość tćm , źe obok 
poźądanćm 11. śpiech w zbrojeniu się potrojono,^ am uni-) kakdeg 0 w yrazu silniejszego, k tó ren  pię-

„Chociaź bardzo smutno się przyznać, cję i ciężkie działa ciągle koleje tran- tnuje postępow anie t. z. Culturgtragarów , 
pow iada dalćj W am beri, jed n ak  M oskwa spo rtu ją , brzegi m orskie m ają zbroić — | stawiają w ykrzykniki. I  tak  n. p. W. Tag- 
swoim rozkazującym  trybem  postępowa- w Rydze m a być centrum  obrony b rz c -) ]p(Mow(  w;docznie się nie podoba ustęp 
n ia  zrobiła w głębi Azji daleko więcej, gów —  kontrybucje  pow iększą! n. p. ten, źe ;
niż A nglja hojnością i łagodnością. W  sku-J Co do nowych wieści, to może w iecie,) (.j gajjjj myśliciele, k tó rzy  niedawno
tek  tego w ładcy środkowej A zji są g o rli-) źe w grobach kościo ła K artuzkiej B e -) ].oZg-yylgcali praw dę po całem  świecie, dziś 
wymi wykonaw cam i planów  moskiewskich, rezy przechow ują się skarby  —  chciwi pod natchnieniem  B ism arka, stali się ap o- 
a  pupile A nglji przeciw nie niszczą wszel- M oskale wyrobili_ rozwalenie tego kościo- stoiam j m 0rdów  i niszczenia całego na- 
k ie  jej zam iary. E m ir B ueharski gotów ła  —  utrzym uje się też, źe w grobie L w a 1 ro du “, a d a l e j ;
zawsze podtrzym ać Tui-kmenów i Awgań- Sapiehy znaleźli skarby  i takow e rozkra- Wy ’ panow ;e ; -wasza p artja  t y l k o  
czykow przeciw ko K abu lom ; Chan ko-) dli —  duzo też tu  zrobiło i robi h a ła su ) (apQgtrofa do pp. L iebknecht iB ebel) za- 
kański wstrzym uje zapędy Jak u b a  Kasz- i pisano i piszą o tern , źe o tych s k a r- ) ^powaliście w śród powszechnego odszcze- 
go rsk iego ; jednćin  słowem, przy  pom ocy) bach wiesc wierna, nie ulega dziś żadnej j p igństwa, w ielką tradycję  niem iecką, pierw-
c iT r r - T T /r l .  iT T f l O CS 0 1 f \ " X A T  i  n  u r n  7 K  A  -,x r T ? A O C l f l  I + r \ l  1 ó / T i  I   1  i 1, _  71  „  71  

cerowie pruscy  wzięci do niewoli i in-1 stjaob. powszechnego znaczenia dla zape-1 uciążliwe ścieśnienia, może b^yć p “  . , 
ternow ani z B aw aram i protestow ali p r z e -  w nienia pokoju  i przew agi polityki z a -  w yjścia dla p rz y ja c ie ls k i^  sstos

ię z najw iększa o | chowawczej. C abinet wiedeński z w łasn e-)k tó rych  tiad y c ja  n ieiaz pow tarzała się 
go natchnienia, obiecał nam  wziąć inicja- historji.

ciw tem u, odzyw ając się z najw iększą
B i c ł l  TJ 0) O/ ^  |  ^  v  A iu jw n i o o x v v u j .  XJ.LVXXX ii u i i t v  a.jaxvjM  ■ ąj f i l l *

K iedy przypadkiem  batalja  stoczona tywę wobec m ocarstw  podpisanych na O d P o rty  zależeć będzie przejąć się 
w yłącznie przez w ojska baw arskie, zo-1 trak tacie , celem uzyskania zm iany arty-1 temi tradycjam i , porzucić ^grunt medow yiaczm e przez wo s o  uawarsKie, zu- i a " ^ —  j ~ ----- — j — j  i . . w w -> / , ir
stała przez nich w ygrana, k ró l W ilhelm  kułów  jak ie  Rossja poczytyw ała za szcze- w ierzam a, na  k tórym  stanęła wobec nas 
telegrafow ał do swojej Augusty, że P a n  gólnie uciążliwe dla siebie. U w stąpić n a  nową drogę na  której szcze-
Bóg sprzyja orężowi n i e m i e c k i e m u ,  A by j .  w. panu dać możność, l e p s z e g o  rze pragnęlibyśm y j ą  widzieć, 
kiedy Baw arzy bitw ę przegrali i z m u s z ę -  przypom nienia tych okoliczności hr. Beu- *ys.
ni byli cofać się, wtenczas k ró l telegra- stowi, załączam  odpis korespondencji wy-1 . , .
fow ał o nieudaniu się i pozw alał domy- mienionćj wówczas pom iędzy hr. Rech-1 Depesza kanderza do uwierzytelnionego 
ślać się, źe to nic dziwnego, gdyż to byli bergiem  i m ną, podobnie ja k  depesz po- Fowra p . um m ew a .
B a w a r z y .  słów naszego cesarza w Berlinie i w r a -  Carskie bioio 20  pazdz. (1 listop.J

Parlam enta  niem ieckie m ogą zbierać ryżu o dalszym losie wspomnionego przed- W raz z niniejszem otrzym asz j .  w. pan 
się, k ró l może odbierać powinszowania i stawienia. okólnik, k tó ry  z rozkazu cesarza przesy-
mieć mowy tronow e, ale jedność nie- N astępnie kanclerz austrjacko-w ęgierski łam  do w szystkich gabinetów  podpisa- 
m iecka taka, jaką  sobie życzą Prusacy, w yraził też same przekonania, k iedy przed nych n a  trak tac ie  z 18 (30) m arca 185b 
je s t niepodobna. & k ilku  laty  i w krótce po wstąpieniu w za roku. O kólnik w ykłada te  nieuniknione

Zjednoczenie narodów  inaczej r o z u m i e s p r a w a m i  politycznem i A ustrji, zro- pow ody , k tó re  stawią naszego najdostoj- 
A leksander i k ró l W ilhelm  z B i s m a r -  bił przedłożenie podniesienia na kongre-1 niejszego m onarchę w konieczności uwol-car

kiem  a inaczej same ludy.

szemu ustępow i dostało się d w a , a dru-swych wassalów i hołdow ników , Rossja wątpliwości. ___
m oże zająć groźne stanowisko wobec an-) /Moskalom wszystko co nasze zaw adza,) trzy  w zkrzykn ik i;
gielskich posiadłości. A nglja chciała za- tak  się też stało z opactwem  benedykty- 
wiązać stosunki z K aszgarem , ale Ja k u b -ln ó w  w H oradyszczu pod P ińskiem . W ie

Z P a r y ż a  24 listopada.
R ząd wczoraj ogłosił na podstaw ie de­

peszy Grambetty, źe liczba jeńców  wzię­
tych  pod Coulmiers wynosi 2,500 ludzi; 
oznajmiam również, źo D ijon został o- 
puszczony, źe panuje najzupełniejszy po­
rząd ek  w L yonie, M arsylii, P erp ignan  i 
St. E tienne, i źe rząd  obecny cieszy się 
powszechnym  szacunkiem  i posłuszeń­
stw em .. . .

W czoraj odbyto przegląd arty lerji gwar- 
dji narodowej, je s t to raczej ciało poli­
tyczne, ale nie wojskowe. Ci co je  sk ła­
dają  są stróżam i rzeczypospolitej. Ponie­
waż obiegały pogłoski o poruszeniach bo­

b ek  naw et posłów  je j nie p rzy ją ł11.
Obecnie R ossja w lazła klinem  strategi­

cznym do A zji środkowej, k tó ry  z trzech 
stron otoczony przyjaznem i jej chaństwa- 
mi, p rzed  sobą zaś m a m ałe k ra ik i za­
kłócone w ojną domową, k tó re  dadzą się 
użyć stosownie do okoliczności. W reszcie 
całym  szeregiem m ałych forteczek na  g ra­
nicy chińskiej koło  N arym u, posuw anych 
coraz dalćj na  południe, Rossja obejm uje

źa tego kościoła by ła  bardzo piękna 
im ponow ała daleko okolicy —  kazali ją  
więc rozbić i dziś ta ozdoba całej oko­
licy zwalona —  nie przeczuw ał jej fun- 
r lo łn n  T T r/.p. barhSn'?:vńr».v SlP. Z U flld a .dator K opeć, źe barbarzyńcy  się znajdą, 
co zazdroszcząc nieswemu dziełu, ozdobę
i arcydzieło sztuki zw u lą ! —  I  oni śmią 
się szczycić swą cyw ilizacją?!

przy ostatnim  to zabaw nem  się wydaje,- j napai,tyStów, panowiiło pewne przerażenie 
źe Tagblatt wiedenki w ykrzykniki p o s ta - . j 0]3awian0 się ażeby pułkow nik Sehoel- 
w ił obok słów : deutsche Tradition. j cher nie chciał energicznie działać, za-

Czy chce protestow ać przez to, źe ta- Mm jakiekolw iek poruszenie wybuchnie, 
kiej szlachetnej tradycji nigdy nie by ło?  , Chciano przewieźć arm aty  z placu przed  

W  ogóle zauw ażyć i zakonstatow ać ■ N ótre-D am e do sztabu artyleryjskiego na 
moźna, źe tutejsi agitatorowie czy s ło w a ' p lacu  Vendom e, pod  pozorem , żeby niemi 
czy pisma, pracow ali istotnie pour le roi nie ow ładnęli bonapartyści. A le pułko- 
de Prusse, w tern znaczen iu , źe ich na- j w nik Schoelcher oparł się temu, zagroził, 
w et w Berlinie bardzo lekko cenią i u - j ź e  się do dym isji poda i jen e ra ł Clemens 
w ażają ich p racę jak o  po kupiecku usto-. Thom as zaniechał nalegań.

sie europejskim  pytania o przejrzeniu ar- nienia się od niektórych artykułów  tego 
tykułów  trak ta tu  z r. 1856 będących u- trak tatu .
ciążliwemi dla R ossji; środek ten  po czy- Jakko lw iek  rząd  zaw iadujący obecnie 
tyw ał on za pożyteczny dla u trw alen ia |sp raw am i F ra n c ji, m a za  jed y n y  cel o- 
powszechnego pokoju za  pom ocą zbliżę- bronę narodow ą, niemniej wszakże pań- 
n ia  się gabinetów  do siebie, za pożyte-1stw o to zajm uje w E uropie ta k  wysokie 
czny dla uchylenia powodów rozdrażnię-1 stanowisko, źe gabinet cesarski nie może 
n ia  i nakoniec dla te g o , aby na  przy- się opóźnić z oświadczeniem takiój zmia- 
szłość nie b y ł skrępow any konserw aty-1ny trak ta tu  pszez F ran c ję  podpisanego, 
w no-pokojow y wpływ przynależny Rossji W  skutek  tego jesteś w. pan umoco- 
w  pośród wielkich m ocarstw . w any do przedłożenia pomienionego o-

H r. Beust objaw ił mi ten  sam pogląd [kólnika. 
w zeszłym  roku  podczas naszego widzę- D ołączam  ty lko jed n ę  uwagę. W ojna 
nia się w  Ouchy. W yraziłem  m u wdzię- 1854 r. i trak ta t 1856 r. by ły  pierwsze- 
czność i dałem  m u poznać zaw czasu, źe rui k rokam i na  drodze politycznych za- 
w oczach naszych trak ta t z r. 1856 w sa-)m ieszek, k tó re  w strząsły E uropę i dopro- 
mej rzeczy u tracił już  część swej m ocy (w adziły do tak  nieszczęsnych następstw , 
obowiązującej. A le wówczas w edług na- Jak ib y  w końcu  rząd nie ustalił się we 
szego przekonania nie b y ła  jeszcze nade- F ra n c ji, jego  zadaniem  będzie leczenie 
szła pora  do określenia postanowień na- k lęsk , sprowadzonych przez system poli- 
szego najdostojniejszego m onarchy w tój | tyczny, k tórego wpływ  by ł tak  zgubnym , 
sprawie. | Spodziewam y się, źe ten rząd  zrozumie

T eraz nie chodzi o wzięcie jak iejko l- m yśl zasadniczą oświadczenia naszego 
w iek inicjatyw y przez gabinet wiedeński, najdostojniejszego m onarchy. Myślą tą  
W ypadki postąpiły  i stw orzyły dla Rossji je s t dążność do przyw rócenia Rossji nie- 
niezaprzeczalne praw a. Nasz najdostoj- dającego się zaprzeczyć praw a zapewnie­
nie] szy cesarz uważa się powodowanym nia swego w łasnego bezpieczeństwa. —1 
do korzystania z n ich , celem uchylenia Z drugiój strony myśl ta  nie zagraża ni- 
położenia, którego niedogodności jcm ość j czyjem u bezpiećżeństw u; przekiw nie za- 
nie uważa się obowiązanym  dłużćj z n o -1 w iera ona w  sobie now ą rękojm ię spo-
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koju na W schodzie, k tó ry , ja k  już do 
świadczenie dostatecznie dowiodło, nie 
może być utrwalony na przedłużaniu nie­
naturalnych stosunków między państwa­
mi bezpośrednio ze sobą, się stykającemi.

Ks. Gorczakoiv.

Prywatne pismo kanclerza do zastępcy po­
sła w Konstantynopolu p. Staala.

Carskie Sioło 20 paźdz. (1 listop.)
Dodaję kilka słów do ważnej ekspe­

dycji, jaką  przesyłam j. w. panu. Oprócz 
przesłanego j. w. panu okólnika, otrzy­
masz pan odpis depesz i listów napisa­
nych przezemnie z rozkazu cesarza do 
naszych reprezentantów przy różnych dwo­
rach, którym udzielone są te same ko­
munikacje, jak  również odpisy depesz 
z r. 1859 w tym samym przedmiocie.

Dokumenta te przeznaczone są tylko 
dla osobistej wiadomości pańskiej. Zapo­
znają one j. w. pana dokładnie ze wszyst- 
kióm, co poprzedziło w tej kwestji, i ze 
znaczeniem, jakie do niój przywiązuje 
nasz najdostojniejszy monarcha.

Z tych dokumentów zaczerpniesz j. w.

Jian niezbędne dowody, na które powo- 
asz się, aby przedstawić Alemu paszy 

całą kwestję we właściwem świetle.
Poruczam ci to kochany panie Staal 

z szczególnego rozkazu cesarza.
Nie szczędź pan żadnych trudów, aby 

przekonać w. W ezyra, źe to postanowie­
nie, do którego j. c. mość był zmuszony 
koniecznością i obowiązkiem upewnienia 
godności i bezpieczeństwa swój monar- 
chji, nie zawiera w sobie nic wcale, coby 
było nieprzyjazne, albo zdradzało nie­
przychylne zamiary względem Porty. Nie 
będę dłuźój rozszerzał się nad tym przed­
miotem, gdyż myśl ta  obszernie jes t roz­
winięta w dołączonych dokumentach obe- 
cnój i przeszłój epoki. Dodam tylko je- 
dnę uwagę.

Nienaturalny stan stworzony między 
Rossją i Turcją traktatem 1856 r. stano­
wi przedział w ich wzajemnych stosun­
kach. Stan ten jest prócz tego nieustanną 
podnietą dla wszystkich tych, co opiera­
ją  swoje rachuby albo nadzieje na nie 
przyjaźni obu państw. Dopóki trwa to 
położenie i pochodząae zeń dla nas ucią­
żliwości (łatwóm jest do pojęcia, że wielka 
monarchja nie może tego znosić na czas 
nieograniczony), możność walki, jak ą  po­
czytują za nieuniknioną, ciąży nad wszyst- 
kiemi stosunkami; jedni przywołują ją  
całą siłą swoich dążności i gotują się do 
niój, drudzy z niecierpliwością starają się 
ją  przyspieszyć i sprowadzić. Oczywiście 
jes t to jedna z przyczyn podtrzymujących 
wzburzenie na wschodzie i podkopują­
cych usiłowanie uspokojenia, jakiego ga­
binet ^cesarski nie przestawał łożyć od 
1856 r.

Przyjęte przez naszego dostojnego mo­
narchę postanowienie ma na celu poko­
jowe uchylenie tój ciągłój przeszkody. 
Przypuszczamy, źe Porta ze swój strony 
znajdzie w nim rękojmię spokoju i bez­
pieczeństwa, jakich jej dotychczas nie 
dały postanowienia traktatu, nie mogące 
się utrzymać wobec doświadczenia. W zgląd 
ten niezawodnie nie ujdzie przenikliwości 
Alego paszy.

Ks. Gorczakow.

Włocłiy.
Rzym 5 grudnia.

( W ład . K.) [ O p ł a k a n e  s p r a w y .  
Urzędowy dziś organ W atykanu Osserva 
tore romano donosi, tź przybył do Rzy­
mu sek re ta rz  ks. Ledóchowskiego, a rc y ­
biskupa poznańskiego, z zajmującemi de­
peszami zawierającemi sprawozdanie z 
kroków czynionych przez tegóź monsy- 
niora przy jm ci królu pruskim względem 
sprawy rzymskiój, tudzież z zadowalają- 
cój odpowiedzi, danój przez jego królew­
ską mość na adres, który ks. Ledóehow- 
ski podał mu w W ersalu. W czorajsza zaś 
Guzetta d’Italia, naj pierwszy obecnie dzien­
nik półwyspu, mający poufne styczności 
z W atykanem, zapewnia, źe komunikacje 
uczynione papieżowi przez króla pruskie­
go i hr. Bismarka za pośrednictwem ar­
cybiskupa poznańskiego sięgają dalój, niż 
najśmielsze nadzieje papiezkiego stronnic­
twa, źe obiecują napewno przywrócenie 
doczesnój władzy papieża (ma się rozu­
mieć, zapomocą pruskich bagnetów) i że 
Prusy nie cofną się nawet przed wojną 
z Włochami, aby celu tego dostąpić. Nie­
szczęściem jednak dla tak  świetnych obie­
tnic, zawisły one podług Gazzetta d’ltalia  
od warunku sine qua non, a tym jest wy­
danie przez ojca świętego encykliki do 
biskupów, duchowieństwa i wiernych Al­
zacji i Lotaryngji, „zalecając im uległość 
ustanowionym władzom i obowiązek, jaki 
ma wszelki wierny katolik wystrzegania 
się rewolucyjnych knowań, konspiracji i 
zamachów powstańczych i naśladowania 
pierwotnych chrześcjan, którzy nie uży­
wali przeciwko nieprzyjaciołom swoim 
innój broni oprócz modlitwy i dobrych 
uczynków. Ojciec święty powtarzając by­
łym Francuzom wyrazy apostoła: Sub- 
diti estate praepositis vestris etiam discolis, 
przypomniałby im potrzebę oddzielenia 
jak  najrychlój szlachetnój swej sprawy 
od sprawy rewolucji powszechnój, uoso­
bionej w Mazzinim, w Gambecie, w Ro- 
cheforcie i w innych, wyrzekając się cho­
rągwi republikańskiój, niesionej przez 
Garibaldego, nieprzyjaciela wiary i pa- 
pieztwa, a kupiąc się raczój pod chorą­
gwią'! przyszłego cesarza niemieckiego, 
przedstawiającą zasady porządku, prawa 
i mądrój a umiarkowanój wolności, po­
nieważ jedyną, jakiój się może sprawie­
dliwie dobijać wszelki naród katolicki, 
jest wolność religijna. Tę zaś zabezpie­
czają ustawy germańskie stokroć lepiój 
od kłamliwych nowoczesnych] teorji o na­
rodowości i niepodległości i od sławnych 
zasad 1789.“

Hr. Bismark domagałby się tedy po- 
prostu od papieża przyczynienia się do 
rozbioru Francji i żądałby uświęcenia 
takowego za pośrednictwem... polskiego 
prymasa!.. Nie wiem, o ile informacje 
korespondenta włoskiój gazety tak wy­
bornie zawsze uwiadamianój są dokładne- 
mi tą razą; przyznać jednak należy, iż 
wiadomość ta  jestiarcy-loiczną i wypływa

niejako z samego położenia i natury rze­
czy. Hr. Bismark nie mógł pominąć tak 
dzielnego czynnika, jak  władza ducho­
wna w katolickim kraju i zażądać współ­
działania stolicy apostolskiój dla „uspo­
kojenia F rancji.“ Nic dziwnego, źe w r 
1870 postępuje względem Francji tak. 
jak  car Mikołaj w 1832 postąpił wzglę­
dem Polski. Tylko źe wówczas poseł car­
ski nazywał się kniaź Gagarin i nie no­
sił polskiego imienia.

Co w tóm wszystkióm jest osobliwsze­
go, co wszelkiego bezstronnego człowieka 
przyprawia o zdumienie, a Polaka przej 
muje smutkiem, to nie wytężenie wszyst­
kich materjalnych a przytóm i moralnych 
środków ku pognębieniu siostry naszój 
Francji, bo chciwość niemiecka i pycha 
krzyżacka jak  wszelki pojaw złego w 
dziejach muszą przebiedz paraboliczny 
okres, co je  do upokorzenia i zguby do­
prowadzi; to nie okropna nawet rola ode­
grana przez sto tysięcy nieszczęsnych 
polskich niewolników, którym obcy wład­
ca rozkazał nieść mord, pożogę i rozpacz 
w łono bratniego narodu i którzy wyko 
nywają ten rozkaz z niezrównaną wale 
cznością swoją, lecz jakoby bez poczucia 
przymusowój hańby, jak ą  okrywają pol­
skie imię w oczach wolnych ludów; co 
jest, powiadam, osobliwszego w tym wszy­
stkióm, to ta  dobrowolna rola przyjęta 
wobec całego świata przez arcybiskupa 
polskiego, następcę prymasów, który w 
imię niemieckiego patrjotyzmu, w imię 
Fryderyków, Henryków i Otonów, jak  
się wyraził w nowym adresie, błaga pra­
wnuka Fryderyka W . o przywrócenie do­
czesnój władzy papieży zapomocą bagne­
tów, co Polskę rozszarpały. Jeźli do tego 
dodamy przypisywane mu przez włoskie 
organa wstawienie się o akt uświęcający 
rozbiór Francji, to przyznać wypada, źe 
mniój hałaśliwój, bardziój ewangelicznój 
i wdzięczniejszej wszystkim narodom roli 
Polak nie mógł zaiste wynaleźć sobie w 
tój chw ili! Musiała pono być wdzięczną 
i miłą, kiedy się żaden Niemiec nie po- 
kwapił z jój odegraniem, a jednak inicja­
tywa w tój mierze należała właściwie do 
tylu niemieckich biskupów, którzy ex of­
ficio pochlebiać wioni byli swemu panu 
i przyszłemu cezarowi dworackióm przy- 
pominnaiem swych dawnych cesarzy tak 
pięknie zasłużonych kościołowi od Ru­
dobrodego do Karola V, którego wojsko 
Rzym szturmem brało.

Gdyby ks. Ledóchowskiemu chodziło 
jedynie o reklamę do sławy i znakomi­
tości, to każdy musiałby przyznać, źe 
nietylko sławy, ale nawet wrzawy dostą­
pił i źe chór błogosławieństw wita go 
we Francji i we Włoszech. Nie wypada 
jednak przypuszczać tak błahych pobu­
dek, nie wypada uawet przypuszczać sa­
molubnych i przekonany jestem, iż ka­
pelusz kardynalski, jaki ma już mieć za­
pewniony sobie, nie był mu wcale pod 
nietą do tak  szumnego wystąpienia... By­
ła  mu nią zapewne uroczysta obietnica, 
iż pan Bismark odbuduje Polskę po zni­
szczeniu F ran c ji!..

Sprawy miejskie i powiatowe.
KrakÓW 9 grudnia. Ju tro — w  s o b o t ę  — 

odbędzie się drugie w tym  miesiącu posiedze­
nie rady miejskiśj.

Oprócz spraw na  ostatniśm  posiedzeniu nie- 
załatw ionych przyjdą pod obrady jeszcze n a ­
stępujące :

1) Sprawa nabycia na rzecz gminy czterech 
sklepów w Sukiennicach od pana L . H elcia;

2) przyznanie praw a do pobierania przez 
rok jeden  p łacy  z dodatkam i tym  urzędnikom  
m agistratu , k tó rzy  przy  organizacji posad nie 
o trzym ali;

3) zaprow adzenie głównej szkoły miejskiśj 
na K azim ierzu w miejsce dotychczasowej izrae 
lickiej i przyjęcie je j na  e ta t m iejski;

3) postanowienie co do sumy 1000 złr., 
zapisanej przez zmarłego w Tryeście kupca 
J . B ajera;

5) wyznaczenie dyetarjuszom  m agistratu do 
datku z powodu drożyzny; nakoniec p r z y  
d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h

Dalsze obsadzanie posad przy  magistracie.

W WieliCZCe Z początkiem  roku szkolnego 
otw artą została  I k lasa rea lna , w której 56 
uczniów miejscowych i zamiejscowych pobiera 
naukę. N a przyszły  rok szkolny przybędzie 
k lasa II  szkoły niźszśj realnej, a  ta  będzie w 
połączeniu ze szkołą główną.

Pomimo, źe cały ciężar utrzym ania szkoły 
panieńskiej i męzkiej przeszedł z funduszu 
szkolnego na  g m in ę , obywatele je j jednak  
przejęci są zawsze najlepszem i chęciami dla 
szkoły i ich też  zabiegom i staraniu  zawdzięcza 
młodzież miejscowa i okoliczna, że ma sposo­
bność kształcić się dalśj.

N a posiedzeniu rady miejskiej 3 grudnia na 
wniosek sekcji szkolnśj uchwalono jednogłośnie, 
by płacę nauczycielom przy szkole głównej 
uregulować w ten  sposób, by ci, do stanowiska 
swego jakie zajm ują w społeczeństw ie, odpo­
wiedniej żyć mogli.

T en  piękny i naśladowania godny przykład  
zajmowania się podniesieniem szkoły, ja k  ró ­
wnież sprawiedliwe ocenianie pracy tych , co 
życie swoje obowiązkom ciężkim poświecili, oby 
znalazł odbicie i w tych gminach k raju  nasze- 

, które mając fundusze, niechętnie grosz 
więcej na  cele szkoły przeznaczają.

St. Mielec, 6 grudnia. —  [ N ie s łu s z n ie  p o ­
s ą d z a m y  n a s z y c h  w ło ś c ia n ]  o brak  zdro­
wego rozsądku i narzekam y źe niewiarą powo­
dowani wybierać nie chcą do rad  powiatowych; 
ja  tw ierdzę przeciwnie; bo pominąwszy wadliwy 
ustrój autonom iczny i b rak  wszelkiój w ładzy 
wykonawczej, co stanowi główną przyczynę 
ubezw ładniającą rady powiatowe, je ś li zastano­
wimy się prócz tego nad  działalnością tychże 
w tym  szczupłym zakresie w  jakim  działać 
mogły, t. j .  kom unikacje i szkoły, to  z boleścią 
w sercu widzimy, źe po upływ ie la t 3-ch cóż 
zrobiono ?

P rzykrą  je s t to  rzeczą wygadywać na  w łasne 
instytucje, ale z drugiśj strony widząc ich bez- 
uźyteczność, trzeba  stanowczo wystąpić i otw ar­
cie wyznać, źe rady więcej kraj cały koszto­
w ały jak  zrobiły, i źe są one n iepłodną insty 
tucją w poczet koncesji policzoną z których 
korzyści nie mamy.

Niech rząd przekona się , źe byle czćm kraju 
życzeń się nie zbywa, bo poznaw szy złe kraj 
je  odrzuci. Niech chociaż raz słuszne kraju

żądania zadowolone będą, niech nadadzą auto 
nomji inne formy, złączą ją  z urzędam i poli­
tycznym i, nadadzą tym  instytucjom  w ładze wy­
konawczą nakształt municypjów z urzędnikami 
wybieralnemi ale stałym i i płatnym i, nie hono 
rowymi którzy chciwie ty tu lik i łap ią  a potćm 
spoczywają na  laurach i nic nie robią. Niech 
w ydział obejmie ster nad  takiem i radam i, a w te­
dy staną się one dopiero instytucjam i dla kraju 
poźytecznem i, i każdy słuchać ich będzie i wy­
konywać uchwały ich bo poprze je  siła.

Ale dziś trudno wymagać od ludu naszego, 
żeby w ierzył w instytucje co nie zrobiły  nic, co 
zadow olniły tylko pojedyncze ambicje (? Red.). 
Ileż to dzisiaj je s t kolizji np. przy  budowie 
dróg o ich k ierunkach i o przedsiębierstwo!

Inne rady pisały ody o nieom ylności P ap ie­
ża, pro testa  o zajęcie R z y m u . A  kraj ani na 
postępach szkół ludowych ani na komunika­
cjach nie zyskiwał, a  podatk i i dodatki na au- 
tonom ją p łac ił; więc i za z łe brać nie można, 
źe przy takiej biedzie ogólnej, przy  tak iśj sta­
gnacji, żal grosza od niezbędnych potrzeb odję­
tego na  podtrzym yw anie instytucji i to jes t 
główną oporu przyczyną w wyborach. Opór 
ten  włościan nie pochodzi z ich złśj woli ale 
z stosunków.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na rannych Francuzów  złożyli w admi­

nistracji K raju: od H ałyny i T etjany  2 funty 
szarpji, W . Glarbaczyński i J . Pollm an po 2 złr.

Dzisiaj pow ietrze prawdziwie jesienne: od­
wilż i b ło to , a przy tśm  mgła tak  gęsta , źe 
w odległości kilkudziesięciu kroków  znika z wi­
doku naw et kościół Marjacki.

*** Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. Kon- 
stantynow icza na 4-śj stronie względem jego 
metody czytania.

N am iestnictw o zabroniło, w skutek urzę­
dowego doniesienia o epidem icznśm pojawieniu 
się cholery w kilku około W arszaw y położo­
nych pow iatach i w Ostrowcu i Opatowcu w 
król. Polskiśm , na czas trw ania tś j epidemji, 
wprowadzenie z król. Polskiego szm at i gałg 
nów, starej i uźyw anśj odzieży i niepranśj 
bielizny, tudzież pościeli nie nowćj każdego 
rodzaju, sporządzonśj z pierza, bawełny, w ełny 

sierści, jako  artykułów  handlowych.
Komisja balneologiczna w c. k. tow. na-

ukowśm krakowskióm odbyła w dniu 7 b. m. 
posiedzenie, na  k tórśm  przew odniczący prezy­
dent dr. D ie t l  przed łoży ł zgromadzonym akt 
fundacji przyszłego szpitala w K rynicy dla 
ubogich chorych, tam tejszego leczenia zdrojo­
wego potrzebujących, wraz z sum ą 1700 złr. 
w obligacjach indem nizacyjnych na  powyższy 
cel dotąd uzbieraną, z k tórśj zgodnie z wolą 
fundatorów  coroczne odsetki, dopóki z dalszych 
składek odpowiedni fundusz na  szpital krynicki 
nie zbierze się, komisja balneologiczna rozdziela 
między ubogich leczenia zdrojowego w Krynicy 
potrzebujących. W spom niony ak t fundacyjny 
wraz z odnoszącą się do niego sum ą 1700 złr. 
w obligacjach indem nizacyjnych, powierzono do 
depozytu kasy tow. naukowego krak.

Następnie prof. K u c z y ń s k i  zdaw ał sprawę 
z czynności podkom itetu z kom isji balneolo 
gicznśj wysadzonego, do dania opinji zażądanśj 
odezwami wydziału krajowego w sprawie pod­
niesienia zdrojowisk krajowych w ogólności, 
tudzież co do zaproponow anych ulepszeń w 
Szczawnicy i w Krynicy.

P ęźostałe  z porządku dziennego niezałatwio- 
ne przedm ioty, jako  to: zbiorową odezwę le­
karzy: ddrów P e t r o w i c z a ,  S t a r k l a ,  W i tz a ,  
S k a ls k ie g o ,  J a n u s z k i e w i c z a ,  R e is a  i Ma- 
c u d z iń s k ie g o ,  w sprawie wód mineralnych 
w Bóbree; jako teź odezwę c. k. delegata co do 
ochrony źródeł m ineralnych w ogóle, z powodu 
spóźnionej pory, odroczono do następnego po­
siedzenia.

T ow arz. gim nastyczne „O rzeł b ia ły ,“
k tóre się w mieście naszem przed zaledwo 3-ma 
miesiącami zaw iązało, zamierza, ja k  się o tern 
dowiadujemy, otworzyć w krótce kurs j a z d y  
k o n n ć j .  Zapisujemy z przyjem nością ten  no­
wy objaw działalności tow arzystw a i spodzie­
wamy się, źe młodzież nasza licznćm  przystę- 
pywaniem poprze usiłow ania tow arzystw a, które 
edynie znaczną liczbą swoich członków silnie 

stanąć i rozwijać się może.
Jeżeli się bowiem uw zględni, źe za stosu­

kowo bardzo m ałą w kładkę m iesięczną można 
pobierać naukę gim nastyki i szermierki od 
bardzo zdolnych nauczycieli, że z rozpoczęciem 
la ta  ma być otwartym kurs nauki pływ ania i 
strzelania do tarczy  i zastanowi się nad poży­
tecznością kształcenia m łodzieży w kierunku 
dotąd u nas prawie całkiem zaniedbanym , to 
śmiało wypowiedzieć można, źe  cała nasza 
młodzież do tow arzystw a tego należeć powinna.

Mamy zatem  nadzieję, źe młodzież wszelkich 
stanów w dobrze zrozum ianym interesie w ła­
snym i w  chęci korzystania z nauk jój wiekowi 
tak  właściwych a dla zdrowia pożytecznych, 

całą ochoczością poprze usiłow ania tow a­
rzystw a, którem u zasyłam y nasze serdeczne 

S z c z ę ś ć  B o ż e ! “

Odezwa do a rty s tó w  polskich. —  N ikt
lepiej od ludzi natchnienia, od wcielających 
niepoźytego ducha Polski w utw ory jój genju- 
szu, nie zidentyfikuje się z ideą k tórą repre­
zentuje muzeum historyczno-polskie w Rappers- 
wylu. N aród nasz potrzebuje objawów swój 
żywotności, przytłum iony stu letn ią przemocą, 
poćwiertowany, pozbawiony wspólnego kierun­
ku. Musi używać niepodległości w sferze du- 
chowśj, dopóki m aterjalnie jój posiadać nie bę­
dzie. A  cóż je s t w tym  kierunku bardziej ze­
spolonego z isto tą narodu, jeżeli nie jego b o g i  
d o m o w e ,  tradycja jego bytu , pam iątki dzie­
jow e, w spaniała fotografja je j przeszłości i  te ­
raźniejszość pod względem historycznym , na­
ukowym, literackim i artystycznym ? Publicz­
ność europejska przy klasnęła w różnych k ra ­
jach  tej fundacji, i uznała jój doniosłość tóm 
większą, im bardziej barbarzyństw o wroga wy- 
zuwa Polskę z je j muzeów i bibljotek, w epoce 
niedostatecznych rękojm i bezpieczeństw a dla 
tych zakładów  w innych jój dzielnicach.

P olska poraź pierwszy posiada w staroży­
tnym  zamku, w jednej z najpiękniejszych okolic 
zwiedzanych przez tysiące pielgrzymów, insty­
tucję naukow ą służącą je j za o g n i s k o  n a r o ­
d owe .  Założone głównie pracą i ofiarami je ­
dnostki, musi z natu ry  swojój znaleźć ogólne 
poparcie w kraju, jako  w ł a s n o ś ć  n a r o d o w a  
P o l s k i ;  tym sposobem ciężkie brzem ie stanie 
się lźejszóm.

Ju ż  nowe muzeum posiada znaczne zbiory 
w tak  krótkim  przeciągu czasu, dzięki darom 
uczonych tow arzystw  i ziomków w różnych 
dzielnicach Polski i Europie rozproszonych; już 
dwie sale są poświęcone płodom  artystycznym  
polskim. Ale aby uczynić ten  przybytek na­

szych penatów  coraz świetniejszym i zaznajomić 
bliźój z artystam i naszym i publiczność różnych 
krajów, należy wzbogacić to muzeum licznemi 
i znakomitemi dziełami sztuk pięknych, które 
w szczegółowym opisie przedstaw ione będą w 
publikacjach robionych przez ten  zakład. U czu­
cie sałachetne dumy narodowćj tego od nas 
wymaga. P o lska podług jednego z mówców 
podczas uroczystości otwarcia muzeum , „może 
się szczycić -fundacją intererującą publiczność 
europejską jako  objaw jój postępu ; stoi ona 
bowiem w wielu względach na  równi z krajam i 
wielką oświatę posiadającem i, i dążność dzisiej­
szego je j pokolenia jest bardzo chwalebna. “ 

N iechże artyści polscy wezmą do serca te 
słowa przyjaciela sprawy naszój, i powodowani 
gorliwym patrjotyzm em , niech raczą wzbogacać 
muzeum narodowe licznemi płodam i natchnie­
nia i ta len tu , ofiarując naw et niektóre przed- 
mioty jako  d e p o z y t ,  a  przyczynią się do świe­
tności wielce użytecznego zakładu i zasłużą na 
wdzięczność narodową.

Zamek w R appersw yll, 29 listopada 1870. 
W  40-stą  rocznicę wojny o niepodległość.

Zarząd muzeum history czy eg o.

W ystaw a n ieusta jąca  tow. sztuk pięknych, 
na którą ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw artą 
je s t codziennie od 1 0 — 4 po południu przy 
ulicy Brackiój, nad szkołą 2 piętro.

H O T E L  SASKI przyjechali: K ruzenstern c. 
ros. jenerałow a z W arszawy, W łodz. lir. Dzie 
duszycki wł. d. ze Lwowa, Jó ze f br. Buum wł.

z K opytów ki, Stan. Skratkowski wł. d. z K ró­
lestwa, [Zyg. G am pert adw okat z W ejskirehen, 

hr. Bobrowska wł. d. z Galicji, Stefan G a­
jewski wł. d. z Poznania, Rom an K onopka wł.

Galicji, M aija Grabowska przełożona zgro­
madzenia Jezusowego ze Lwowa, Bronisław Cy­
wiński ob. z K rólestwa, L eon G rodziński ob.

W arszawy, T adeusz K onopka wł. d. z Galicji 
W łodz. Łabęcki wł. d. z Królestw a, M. Jeleń  
ska ob. z Podola, dr. Jó ze f Handelsm an z Kr ó  
lestwa, Ja n  hr. Tarnow ski wł. d. z Dzikowa.

H O T E L  D R EZD EŃ SK I przyjechali: W inc. 
G ładysz wł. d. z  Żabna, A leks. Scheder z G a­
licji, Stanisław  Ihnatow icz wł. d. z  K ongre­
sówki, Zygm unt Balina z Kongresówki, A rtur 
F estenburg  ze Lwowa, R obert Stolch kupiec 

Biały.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

LWÓW 5 grudnia.
? (Sprawy handlowe i  przemysłowe .)— W asz 

korespondent (L) doniósł wam, źe o t w a r c i e  
k o l e i  t a r n o p o l s k i ć j  nastąpi dn. 7 bm. 
Dowiaduję się z dobrego źródła, źe otwarcie 
to nastąpi zaledwie w ciągu grudnia, gdyż ro 
boty ziemne jeszcze wiele czasu zajmą. Czło­
wiek fachowy, obznajom iony dokładnie ze sta­
nem budow y pomienionćj linji kolei utrzym y­
wał onegdaj , że stan  budow y je s t t a k i , iż 
przedsiębiorcy nie będą mogli żadną miarą 
poddać się krytyce komisji ministerjalnój w 
dniu 12 bm ., ja k  w ostatnich dniach powszech­
nie głoszono. Z tego, com powiedział, widać, 
ze pewne koła z um ysłu rozpowszechniają 
wieści o wczesnóm otwarciu kolei tarnopolskićj, 
ażeby pusować w górę kurs „Ludwików".

Miłego przyjęcia doznał tu  nowozałoźony 
t a r t a k  p a r o w y  pp. A rm atysa i Heferna. 
Panowie przebsiębiorcy w ypełnili przez ten 
zakład brak  dotkliwy, k tóry  tu  oddawna czuć 
się daje. W szystkie bowiem większe miasta 
posiadają podobne tartak i, tylko Lwów pozo­
sta ł w tyle. W praw dzie we Lwowie ta rtak  nie 
ma takiśj doniosłości, ja k  w miastach gdzie 
robotnik rzadki i drogi, gdyż u nas dostanie 
robotnika łatwo i tanio, a  zw łaszcza w zimie. 
Ale mimo to ta rtak  parow y ma swe dogodno 
ści inne, czego dowodem je s t  pokup, jakim  
się cieszą w yroby tartaka. J e s t on szczególnie 
bardzo użytecznym  dla klasy uboźszój, k tóra 
może teraz kupow ać drzewo naw et w mniej­
szych ilościach (na centnary) po cenach sto 
sunkowo niskich; żałować tylko w ypada, źe 
nie urządzono w mieście kantoru  dla drobnśj 
sprzedaży, coby się niewątpliwie opłaciło.

Jedną  z praktycznych napozór — chociaż 
w rzeczy samśj prawie źadnój korzyści nie 
przynoszących — instytucji je s t tutejsze t o ­
w a r z y s t w o  w y r o b u  c e g i e ł  naszyno- 
wych i przedsiębiorstwa budowli. Towarzystwo 
takie — w edług ogólnego zdania —  mogłoby 
bardzo wiele zrobić dla kraju , mianowicie zaś 
dla stolicy, gdzie tak i b rak  porządnych budo­
wli, a przytśm  brak  kapitałów . L ecz chcąc 
tu  czynnie w ystąpić, winno towarzystwo takie 
mieć w łasne m aterjały  budow lane, tańsze i 
lepsze niz inne; nadto winno rozporządzać 
kapitałam i, żeby ułatw ić stronom stawianie 
budynków. W  takim  razie prosperow ałoby to ­
warzystwo, a kraj doznaw ałby cennych do­
brodziejstw.

Lecz cóż widzim y: Oto towarzystwo zało­
żone bez dostatecznych zasobów, nie je s t w s ta ­
nie przedsięwziąć takiśj m anipulacji k tó ra b y je  
postawiła w możności przyjm ow ania znacznych 
i korzystnych zleceń. Założono cegielnię, ale 
tak nie racjonalnie, źe cegielnia ja k  się prze­
konałem  z dokładnych cyfer, nie je s t w stanie 
wytrzymać konkurencji z pryw atnym i tego ro­
dzaju zakładam i, i dla przykładu  przytaczam y: 
źe 1000  cegieł kosztuje naszą spółkę 50 cen­
tów (!). N adto towarzystwo zakupiw szy kilka 
placów budow lanych bardzo niekorzystnie po ­
łożonych, wszystkie przep łaciła ; np. pewien 
plac k tóry  przez k ilka la t można było nabyć 
za 9 ,000  złr., zakupiła spółka za 15 ,000  złr. 
Produkcja cegieł je s t tak  niekorzystną źe tow. 
przy w łasnych budowach konsum uje cegły p ry ­
watnego wyrobu. O ułatw ieniach pieniężnych 
dla partji budujących mowy być nie może, gdyż 
spółka spotrzebow ała dotąd 2/ 3 dość zresztą 
szczupłego kap ita łu  zakładowego na tak  zwane 
„Spesen" i rozm aite eksperym enta. Dodawszy 
do tego źe roczne w ydatki tow arzystw a wyno­
szą 50 ,000  złr., łatwo sobie można w ytłum a­
czyć dla czego spółka tak  mało dotąd zdzia­
łała. Pow tarzam y źe w szystkie tw ierdzenia po­
wyższe polegają na  dokładnych zestawieniach 
cyfer. T rzeba  się inaczój urządzić.

KrakÓW 9 grudnia. Na dzisiejszy targ  na 
K leparzu bardzo mało dowieziono zboża, a to 
w skutek wczorajszego uroczystego święta, dla­
czego i na granicy K rólestw a polskiego targu 
nie było. Głównie dowieziono tylko z pobli­
skich okolic K rakow a; kupcy z P rus na  targ  
nie przybyli. Płacono za pszenicę 1 0 — 11.25 , 
żyto 6 .6 0 — 7, jęczm ień 5 .70 — 6.40, owies 
3 .5 0 — 3.80  bez opłaty konsumcyjnój.

LWÓW 5 grudnia (Sprawozdanie tygodnio­
we Gazety Lwowski&j)

R .  W  ostatnim  tygodniu doczekaliśmy się 
wreszcie wyraźnych objawów zimy. Śnieg za­
czął obficie padać ju ż  w nocy z 30 na  1 g ru­
dnia. W  Złoczowie i Brodach spadł śnieg da­
leko większy niż we Lwowie. Również ze śnie­
giem doczekaliśmy się pierwszych silniejszych 
mrozów. W  samym Lwowie dochodził 7 i 8° 
R. a  za Lwowem do 10°. S tan  dróg polepszył 
się znacznie, ale ceny frachtu  są zawsze wyso­
kie, gdyż odbywa się obecnie w iększy transport, 
towarów, k tóre zalegały ńa składach dla trud- 
nśj komunikacji.

Ruch w handlu towarowym był norm alny 
P rzerw a na kolei lwowsko-czerniowieekiej po­
między K uczurm are a  H liboką dotąd istnieje 
ciągle i potrw a zapew ne dość długo jeszcze 
ja k  to wynikać się zdaje z urzędowego obwie 
szczenią generalnśj dyrekcji wspomnionśj kolei. 
Może być, źe zima w płynie korzystnie na ry ­
chlejsze usunięcie tych trudności w komunikacji. 
Z tego powodu nie da się dokładnie obliczyć 
naleźytość z a - transport towarów z księstw  nad- 
dunajskich i do tychże księstw. Mówiąc o ko­
lejach wspomnieć tu  musimy także, że otwarcie 
kolei źelaznśj ze Złoczowa do T arnopola ozna­
czone zostało na dzień 12 G rudnia, jeże li za­
mieci śniegowe nie utrudnią ukończenia robót 
do tego czasu. Dowiadujemy się z listu  pryw a­
tnego z Tarnopola, źe dyrekcja ruchu na  kolei 
K arola Ludw ika pozwoliła, by  zboże przezna­
czone do transportu  składane było na dworcu 
kolei w T arnopolu. Je s t to wielka korzyść 
dla świata handlowego, gdyż dotychczas zboże 
złozone było po części w szpichlerzach pryw a­
tnych a po części na granicy rosyjskiśj, co po- 
ciągnąć mogło za sobą wielkie szkody wobec 
możliwości zam knięcia granicy. Z tego samego 
zrodła dowiadujemy się, że z T arło p o la  przy­
wieziono ju ż  znaczne zapasy zboża i źe tran ­
sport ten  trw a ciągle.

W  ostatnich czasach przywieziono do Lwów 
dużo towarów modnych a transport tych tow a­
rów w zrasta ciągle w miarę zbliżania się świąt 
Bożego narodzenia. Znaczną ilość tychże towa 
rów odesłano do Brodów, zkąd odesłane zosta 
ną  zapewne do Rosji jeżeli stan dróg na  to po­
zwoli. W  ostatnim  tygodniu przywieziono do 
Lwowa tysiąc cetnarów cukru po większśj czę­
ści z fabryk morawskich. Zanotować należy, 
ze przez Złoczow odchodzą do Rosji znaczne 
transporta  cukru aurowego, przeznaczonego dla 
rafineryi w petersburgu z tego powowu um niej­
sza się transport tego tow aru przez Czernio- 
wce. T ransporta  te  przybiorą dopiero w tedy 
znaczniejsze rozm iary, gdy austrjackie koleje 
żelazne połączone zostaną z siecią rosyjskich 
kolei żelaznych pod Powołoczyskam i. — Z Ta- 
rnobolskiego pow iatu wysłano w ostatnim  ty  
godniu 500  cetnarów lnu do Morawy. — 
W  ostatnim  tygodniu b y ł także wielki pobyt 
na pierze, które zakupow ali pruscy ajeńci dla 
lazaretów . Dowiadujem y się ze źród ła  wiaro- 
godnego, źe także i kupcy angielscy zakupują 
ten  artyku ł dla francuskich lazaretów. W  osta­
tnich dniach kupiono 500  cetnarów pierza, co 
stanowi zapas nie m ały jeże li zważymy nadzwy­
czajną lekkość tego artykułu . Poszukiwane b y ­
ło mianowicie pierze średniego gatunku. P ła ­
cono za cetnar takiego pidrze 1 7 0 — 180 z łr .— 
H andel szm atam i na papier w ostatnim  tygo 
dniu nie bardzo szedł pomyślnie, gdyż z powo 
du złego stanu  dróg handlarze zawiesić musie 
li na  prowincji swoje czynności. Dopiero teraz 
zapewnie handel tym artykułem  przybierze 
znaczniejsze rozm iary. Za cetnar szm at lnianych 
płacono 6 złr. —  6 złr. 50 c. Nasze fabryki 
papieru  prawie w yłącznie zakupują szmaty. 
M ałą tylko ilość tego tow aru (w ostatnim  ty ­
godniu około 400  cetnarów) dalój transporto 

•no. (Dok. n.)

Kęty 5 grudnia. Zyto 4 , jęczm ień 3 .15, 
owies 1 .90 , ziemniaki 1 .20 , siano 1 .70 , ko- 
nicz 2 .20 , słoma 1 .20, drzewo tw arde 8, 
miękkie 5 .40 , kopa ja j 1, mas m asła 1 .60 
fun t mięsa 0 .20.

O św ięc im  5 grudnia. Pszenica 4 .6 0 , żyto 
3 .80 , jęczm ień 2 .85 , owies 2, groch 5.50, 
bób 4, ta tarka  2 .50 , proso 4, kukurydza 4, 
ziem niaki 1 .30, rzepak 7, koniczyna 23, sia­
no 1 .92 , konicz 2 .50 , słom a 1 .90 , drzewo 
tw arde 7.50, miękkie 5 .40 , okowita 0 .70, 
mas m asła 1 .60.

Wiedeń 5 grndnia. [ T a r g  w o ł o w y . ]  
D ostarczono na  dzisiejszy targ  1043  galicyj­
skich, 777 węgierskich i 701 niemieckich wo­
łów. Pom iędzy galicyjskiemi było 400  kon- 
tum acyjnych, ważących w przecięciu 825 do 
1000  ft. p a ra ; resz ta  paśnych wołów 1025 
do 1430  ft. para. W ęgierskie opasowe w ażyły 
1100  do 1525 ft. para. P łacono za centnar 
galic. kontum ac. 3 0 .50  do 32 .50 , w przecięciu 
po 3 1 .5 0 ; za opasowe 32 do 34, w przecię­
ciu po 33 ; za węgierskie 3 1 .50  do 36 .50 , 
w przecięciu 34. Za baw oły najlichszego ga­
tunku po 23 złr.

Spraw ozdanie giełdy w rocław sk ie j.
Wrocław, dnia 7 grudnia.

Pszenica
bez zmiany.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 79-93 sgr.) wybór 
żółta 77-89 sgr.) wyżej. 

741/2 tał.

Żyto
bez pokupu  

term. słabsze.

84 fnt. 
2000 fnt.

57-63 sgr. wyb. wyż. 
483/ 4 tal.

Jęczmień
słabsze.

74 fnt. 
2000 fnt.

50-54 sgr. wyb. wyż. 
46 tal.

Owies
spokojniejsze.

50 fnt. 
2000 fnt.

28-33 sgr. wyb. droż. 
44 tal.

Groch
poszukiwany.

90 fnt. do gotow. 72-77 sgr. 
na paszę 64-68 sgr.

Kukurydza
więcej ofiarowan.

100 fnt. 68-70 sgr.

Konicz
bardzo stałe.

100 fnt. b iały 14-21 wybór 
czer. 13!/2-173/ 4 wyż.

Rzepak
wielki poknp

150 fnt. 
brutto.

duży 262-282 sgr. 
m ały 260-276 sgr.

Olej
słabsze, wyhow. 

300 contn.

100 fnt. 145/6 tal.

Spirytus
baz zajęcia.

za 100 kw. 
po 80°/0Tr. 15 tal.

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona Paryża.

LX IX .
Z ogłoszonej korespondencji między 

rządem narodowym w Tours a dowódzca 
armji loarskiej jenerałem  Aurelles de Pe- 
ladme można zyskać jasne wyobrażenie 
o przyczynach opuszczenia Orleanu przez 
armję loarską.

W ynika z niej, źe Aurelles de Paladi- 
ne bardzo dobrze ocenił położenie rzeczy.

Rząd narodowy w Tours wychodził z 
tej myśli, żeby armję loarską trzymać 
jak  najbliźój Paryża, w gotowości do po­
dania mu ręki, a nie oceniał dostatecznie 
niebezpieczeństwa przyjmowenia bitwy tuż 
przed przeprawą przez rzekę i w miej­
scowości takiej jak  Orleans, połoźonój, 
nisko, otoczonój wyżynami panującemi 
nad miastem,^ których stoki są nagłe ku 
miastu, a które nieprzyjaciel brać może 
P°. sak ach  łagodnych, bo wyżyny, które 
z jednej strony panują nad miastem zle­
wają się prawie po odwrotnój stronie z 
przyległą równiną.

Nakazanie przez rząd narodowy kon­
centracji wszystkich wojsk w Orleanie 
nastąpiło za późno. Było ono na czasie 
w ten czas, kiedy wojska księcia me- 
klemburskiego były w marszu ku Le 
Mans. W tenczas zjednoczone wojska mo­
gły uderzyć na samego Fryderyka Karo­
la i_ znieść go do szczętu. Ale wtenczas 
zdaje sie, wszystkie siły zarekwirowane 

południa nie były jeszcze nad Loarą. 
W  chwili kiedy stanęły na miejscu 

przedzieranie się przez Orleans było juź 
niebezpiecznym. — Książę meklemburski 
przekroczył juź był rzekę Loir, a książę 
Fr. Karol przedzierał się przez między­
rzecze pod Chilleur aux Bois. Oba te ru­
chy okrążały Artenay, klucz pozycji Or- 
leańskiój. W  takim położeniu rzeczy po­
zostałe miejsce do manewrowania nie do­
zwalało rozwinąć nawet 100,000 wojska, 
a rząd _ narodowy kazał wrzucać do Or­
leanu, jakby  do czeluści kandyjskich je ­
szcze drugie 100,000. Byłoby to sprawiło 
tylko zamieszanie i tak postępowanie na- 
przód, jak  i odwrót uczyniło niepodo- 
bnóm.

Miał więc rację Aurelles de Paladine, 
ża się stanowczo oparł temu zamysłowi 

wymógł zezwolenie na cofnięcie się. 
Pogłoski, źe Prusacy wystrzelali juź 

byli wszystką amunicję mogą być płon­
ne, a jeżeli poprzednio o tóm nie wie­
dziano , w rachubę wciągane być nie 
mogły

Chęć nadania prostój ewakuacji Orle­
anu znaczenia stanowczego zwyćięztwa 
nad armją orleańską jest zwykłym i nad­
to juź znanym manewrem pruskim, żeby 
się dłuźój warto było nad nim zastana­
wiać.

Straty w działach były tylko stratami 
dział wałowych, które nie mogą być w 
takim razie uprowadzone, a uczynienie 
ich nieuźytecznemi, jest wszystkiem, co 
można zrobić.

Pozostawionych rannych i chorych w 
lazaretach policzają Prusacy za więźniów) 
jak i armja loarska swego czasu podo­
bnych więźniów bawarskich sobie poli­
czyła. Są oni jednak tylko ciężarem dla 
armji okupacyjnej.

Być może, źe pozwolenie zbyt późne 
rządu na opuszczenie Orleanu naraziło 
jeszcze jak i mały oddział zasłaniający 
odwrot ostatnich wojsk na pewne strat- 
ty. O tóm jednak niema nic pewnego i 
straty te mogą tylko być nieznaczne.

Ale inną rzecz niezbyt korzystną dla 
Francuzów musimy tu zauważyć. Dopóki 
jeszcze Artenay "było zapewnionóm i słu­
żyło za oś armji loarskiej, poza którą 
całą siłą raz na jedną stronę na Fryde­
ryka K aro la , raz na drugą tj. na armję 
księcia Meklemburskiego rzucać się mo­
gła, nie widzimy nigdzie stanowczego rzutu 
w jedną stronę. Widzimy owszem w wy­
nikających ztąd marszach i kontramar- 
szach pewien nieład, stykanie się kolumn 
maszerujących w przeciwne strony na je ­
dnych traktach i zawadzających sobie na­
wzajem. Widzimy nawet zbłąkanie się 
niektórych oddziałów. Pokazuje się ztąd 
orak wprawy jenerałów francuzkieh w po­
ruszaniu wielkiemi masami. Dlatego Au­
relles de Paladine wyraźnie wyląkł się 
nakazanój wielkiój koncentracji, przewi- 
dując, źe w scieśnionóm kółku swojem 
nie potrafi wcale rozporządzić tak mar­
szami, żeby liczne kolumny w pochodzie 
swym w niebezpieczny sposób się nie 
zapchały. Jest to bardzo smutnym nie­
dostatkiem w dowództwie, które nawet 
wpłynąć może na niejedno złe rozporzą­
dzenie w odwrocie, a przez to i na du­
cha i zyskaną juź karność armji. Miejmy 
jednak nadzieję, źe na szerszem polu le­
piój temu podołają.

Imponująca liczebna siła armji loar­
skiej, wynosząca około 200,000, daleko 
groźniejszą będzie, jeśli stanie w Tours 
a cheval na L oarze, tj. w gotowości do 
działania po obu jej brzegach, prawe swe 
skrzydło zasłaniając rzeką Cher i Solo- 
gn ią , a z przyciągnionej ku sobie armji 
iretońskiej tworząc lewe swe skrzydło. 

Z tąd zagraża i pochodowi na Bourges, 
odpiera czołem pochód na Tour’s, a w ra­
zie zaczepnego działania zagraża jedno­
cześnie i Orleanowi i Paryżowi. W  ten 
sposób uwięzi znów armję pruską poło­
wą, sprowadzając ją  do znaczenia armji 
obserwacyjnej, a róść natomiast może 
szybko w własne siły, bo w tóm miejscu 
.tolejami pobrzeźnemi ma styczność ze 
wszystkiemi siłami północnemi, od któ­
rych w Orleanie była odcięta i z rezer­
wami formującemi się na południu; sta­
nowisko więc daleko lepsze niż pod O r­
leanem , byle tylko w regularnie prowa­
dzonym odwrocie na nie dojść zdołała, 
a wojsko przez złe zrozumienie ruchu 
wstecznego nie straciło zaufania do wo­
dzów. Najgorszą stroną ruchów wstecz­
nych jest ta  okoliczność, że je  wojsko 
często jako klęskę pojm uje, a przez to 
dopiero w klęskę zamienia.

Wojenne działania Garibaldego. Dnia 
20 listop. rozpoczął Garibaldi swoje dzia­
łania przeciw 14 korpusowi niemieckiemu 

pod dowództwem jen. W erdera. Jak  wia-
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domo, ma jen. W erder pod swemi roz­
kazam i prócz 3 brygad badeńskidh pod
dowództwem badeńskiego królewicza W il­
helma, jen. Degenfelda i K ellera, którzy 
razem stanowią, dywizję Beyera — także 
jeszcze pruską brygadę rezerwową Kruga 
i dywizje rezerwowe Treskow a, Schme- 
linga i Delschiitza.

W szystkie siły swoje rozstawiły między 
górnym Renem a Dijon. Dywizje Tres­
kowa i Schmelinga osaczyły Belfort, dy­
wizja rezerwowa Debschiitza przeznaczo­
ną została do zabezpieczenia komunikacji

W ogiezach, reszta zas sił niemieckich 
zajęła Dijon i Vesoul, obserwując ztąd 
Besanęon i Auxonne. Liczba wszystkich 
wojsk jen. W erdera wynosi 40 do 50,000. 
W obec tych sił nieprzyjacielskich ma 
Garibaldi prócz swych 4 brygad i od­
działu ochotników dep. K ellera, któryto 
oddział wraz z kilkoma innemi przeszedł 
obecnie pod dowództwem jen. Polignaca 
tworzącą się właśnie brygadę pułkownika 
M o lick ieg o , wreszcie 2  bataljony ocho­
tników nadrodańskieh. W  ogóle w  ̂ tej 
chwili liczba wszystkich jego sił wojen­
nych nie przenosi 20,000 ludzi. Rozsta­
wienie ich jest następujące: Jen. Polignac 
z swymi wolnymi strzelcami stoi na po­
łudnie od Besanęonu i ma za zadanie 
bronić obszaru nad rzeką Doubs między 
Belfortem a Dole. Garibaldego 4 brygady 
obsadziły na prawóm swćm skrzydle Cha- 
gny na południe od Dijon, a lewóm skrio 
dłem zajęły Semur, na południe od Cha 
tillon sur Seine; środek znajduje się w 
Arnay le Due i okolicy, dokąd też dnia 
2 0  listop. główną kwaterę przeniesiono. 
Od Belfort przez Besanęon, Chagny, A r­
nay le Due i Semur okrążył Garibaldi 
niemal 40-milowym łukiem stanowiska 
nieprzyjacielskie. Źe przy takich stosun­
kach na razie, nim jeszcze otrzyma po­
siłki z Lionu, o skutecznem uderzeniu na 
przeważne siły jen. W erdera myśleć na­
wet nie m oże, trudno się temu dziwić; 
całe działanie jego ogranicza się niepo­
kojeniem nieprzyjaciela z boków i z tyłu. 
To ciągłe nękanie i drażnienie korpusu 
W erdera wstrzymuje tenże od dalszego 
posuwania się na Lion i przeszkadza na­
wet osaczeniu Auxonne i Besanęonu, a 
obleganiu Belfortu. Ruch Garibaldego wy­
konany d. 21 listop. w kierunku na Dijon 
nie miał też innego celu, jak  pozornem 
uderzeniem wstrzymać oddział niemiecki, 
który d. 1 1  listop. ze stanowisk swoich 
koło Vesoul, Gray i Dijon na Auxonne 
i Besanęon wyruszył i przeszkodzić tóm 
samóm obsaczeniu tych dwóch warownych 
miejsc, co się też, jak  skutek okazał, po­
mimo klęski poniesionej pod Pasques w 
zupełności powiodło. W  tym celu wysu­
nął Garibaldi, dowiedziawszy się że woj­
ska niemieckie opuściły Dijon, jedną bry­
gadę swoją z Arnay le Due na to mia­
sto i chciał je  zająć. Jen. W erder, któ­
rego o tym zamiarze jeszcze na czas u- 
wiadomiono, kazał natychmiast 3 bryga­
dom z dywizji Bay era, które się już znaj­
dowały w drodze do Auxonne i Besanęon 
wrócić i rzucił je  d. 27 listopada koło 
Pasques 2 mile na zachód od Dijon na 
brygadę Garibaldego , który w idząc, że 
dopiął celu a nie mając zamiaru mierzyć 
się z przeważnemi siłami nieprzyjaciela, 
po małoznaczącój utarczce tylnych straży 
rozpoczął odwrót. Oto prosty i jasny 
przebieg walki pod Pasques, z czego za­
raz jen. W erder ukuł wielkie nibyto zwy- 
cięztwo odniesione nad Garibaldim.

Dnia 30 listop. 10 kompanji z oddziału 
ochotników przeznaczonych do Wogie- 
zów stoczyło potyczkę koło Nuits. Gwar- 
dja ruchoma z Beaune dzielnie ich po­
pierała, pomagając do odniesienia zupeł­
nego zwycięztwa. Straty nieprzyjaciela 
znaczne. Polegli Prusacy obrywali go­
ściniec.

karabinów, 18 miljonów nabojów, 2 0 0 0  

pistoletów i 55 dział dla armji francuz- 
kiej. Dwa francuzkie okręty wojenne to­
warzyszyły mu aż do portu w Havre.

Dowóz broni Z Ameryki. Dziennik Ame­
rican Reqister donosi, źe parowiec „Onta-'     ------ 7 X U
riou przewiózł w ostatni piątek 90,000

Pierwsze starc ia w okolicy Amiens. —
(Sprawozdanie francuskie): Arrnja północ­
na zaledwie sformowana musiała stoczyć 
małą po tyczkę, która młodym żołnierzom 
naszym wszelki zaszczyt przynosi.

Trzecia brygada stojąca ponad rzeką 
Somme koło Villers - Bretonneux, wyko­
nała dnia 24 listopada rekonesans w ce­
lu zbadania stanowisk pruskich. Piecho­
ta  linjowa wraz z gwardją ruchomą i je- 
dnem bataljonem piechoty morskiej prze­
szukała lasy, panujące nad la Huce i 
wzgórzystą okolicą w drodze z Amiens 
do Rouen. Przybywszy do Beaucours i 
Meziere natrafiło wojsko nasze nieprzy­
jaciela, który się w lasach przy drodze 
mocno oszańcował.

W sparte przez artylerję zajęło szybko 
wszystkie pozycję i wyparło Prusaków 
aż do Quesnel o 4 kilometry od pierwo­
tnych stanowisk.

W edług swego barbarzyńskiego zwy­
czaju zapalili Prusacy jednę wioskę, w 
którój kilka domów spłonęło a uciekając 
wstrzymali się - dopiero o milę ztąd w 
Bouchoir. Siedem wozów uprowadzili z 
sobą z zabitymi prócz tych, których tu 
pogrzebano; mieli też wiele rannych.

Kasi żołnierze! Ą stano-
nowiska, st e r f f  H  ^b itveh,
między prócz tego 30 —
35 rannymi

Najżywszy udział w walce brał bata- 
!jon morskiej piechoty. W  ogóle walczy­
ło z naszej strony 1 , 2 0 0  ludzi przeciw 
2,000 Prusaków.

Zaraz nazajutrz przednia czata koło 
mostu kolei żelaznej w pobliżu Marcela- 
ve zabiła 10 ułanów pruskich. Tegoż dnia 
rozpędziła kompanja 2 0 go bataljonu strzel­
ców kilku oficerów nieprzyjacielskich, -— 
którzy w Mezieres nakazali przygotować 
obiad na 50 osób; wszyscy musieli w u- 
cieczce szukać ocalenia — i to właśnie 
w chwili, kiedy już siadali do stołu.

Dnia 26 listopada zaszła znów inna 
walka koło Boves i Gentelles. Odparto 
Prusaków, którzy napadali i niepokoili 
stanowiska francuskie; przytem ognia 
działowego wcale nie użyto. Bliższych 
szczegółów dotąd jeszcze niema.

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 7 grudnia. Staatsanzeiger twier­

dzi, iż w sku tek  zajęcia R ouen, arrnja 
północna francuzka pobita, nie będzie 
mogła zreorganizować się. Pod względem 
strategicznym zajęcie to jest nader ważne 
z powodu bliskości morza. Książęta nie­
mieccy wysłali pismo do Wersalu, w któ- 
róm oświadczają, źe się zgadzają na pro­
pozycję króla bawarskiego odnośnie do 
udzielenia tytułu cesarskiego królowi W il­
helmowi.

Donoszą z W ersalu o potyczkach pod 
A rtenay, źe po sześciogodzinne') walce 
został nieprzyjaciel odparty i rozbity, 
przyczóm wzięto 11 dział. Straty nasze 
bardzo znaczne. — Powszechnie wiado- 
móm jest, że wycieczki Trochuego miały 
za cel przerżnięcie się do Fontaineblau. 
Na radzie wojennej, na którój obecnemi 
b y li: król W ilhelm , królew icz, Moltke i 
Blumenthal, zgodzono się na bombardo­
wanie Paryża w celu przyśpieszenia ka­
pitulacji. Szeregi wirtemberskie przerze­
dziły się nadzwyczajnie.

Na posiedzeniu parlamentu przyjęto 
traktat z Badenem, Hessją i W irtember- 
gją. Skoro król Wilhelm zostanie ogło­
szony cesarzem , zostanie wybraną depu- 
tacja, która uda się do Wersalu. Mówcą 
deputacji jest prezydent Simon.

Tours 7 grudnia. L isty z Paryża z d. 
4 b. m. stwierdzają wiadomości o dosko-

nałóm usposobieniu armji francuzkiej o- 
perującój poza obrębem Paryża.

Jenerał Trochu zawiesił służbę poczto­
wą i przerw ał, o ile mógł komunikacje 
w celu ułatwienia w zachowaniu tajemni­
cy o operacjach. W  skutek bitew d. 30 
listopada i 2  b. m. przyprowadzono do 
Paryża znacznę liczbę jeńców pruskich. 
Prusacy rozpoczęli wielkie roboty obron­
ne w Malmaison.

Rząd wysłał adres do Trochuego i do 
Ducrota, dziękujący im za okazane męz- 
two w dniu 30 listopada i 2 b. m.

Z kompanji złoźonój ze 143 ludzi po­
wróciło tyłko pięciu. W  bitwie pod Pa­
ryżem 2  b. m. zginęli wszyscy dowódz- 
cy bataljonów gwardji ruchomej z depar­
tamentu Ille et Vilaine.

Urzędownie donoszą z Montbeliard dn. 
5 grudnia, że Prusacy atakują Belfort 
nieustannie, które wspainale się broni.

Prusakom udało się dojść do Danjou- 
tin, atoli odparto ich z wielkiemi strata­
mi. Jeden pułk został prawie zupełnie 
zniszczony. Prusacy przyznają sam i, źe 
oblężenie Belfortu więcój ludzi kosztuje, 
niż wzięcie wszelkiej innój twierdzy.

Tours 7 grud. Z powodu mianowania 
komisji śledczój co do opuszczenia Or­
leanu, jen. Aurelles złożył dowództwo, 
jen. Bourbaki dowodzi teraz korpusem 
2im, Pallieres centrum.

Z Le Mans 7go o północy donoszą: 
Balon Papin przywiózł z Paryża z wtor­
ku dobre wiadomości. Duch ludności wy­
borny. Moltke pisał do T r och ego, zawia­
damiając go o klęsce armji loarskiej i 
ofiarując mu list glejtowy dla przekona­
nia się na miejscu. Rząd odpowiedział 
odmownie i wydał o tćm proklam ację: 
Wiadomość ta  nie pozbawia nas prawa 
liczenia na wielki ruch całój Francji, któ­
ra  nam spieszy z pomocą i nie zmienia 
nic w naszycb obowiązkach i prawach, 
które są: „ w a le z y ć “. Jen. Renoult u- 
m arł;z  ran. Na południe Paryża silna ka­
nonada.

Londyn 7 grud. W szyscy posłowie ame­
rykańscy otrzymali instrukcję, aby nie 
brali udziału ani w sprawie wschodniój, 
ani w sprawie wojny francuzkiój.

Rząd francuzki zawarł tu powtórnie 
kontrakt o dostarczenie dla armji 300 
dział. Co tydzień ma być wysłanych 5 
baterji do Francji. K ontrakt ten zawarto 
z angielskiemi i amerykańskiemi domami 
handlowemi.

Powtarzamy w ia d o m o śc i, które 
w drugiem wydaniu skonfiskowanego 
ostatniego numeru już zamiejscowym 
czytelnikom przesłane zostały.

Tours 6 grudnia 9 y 2 wieczorem. 
Dekretem z 1 grudnia znoszą się na 
granicy biura inspekcyjne na zagra­
niczne książki. Keratry przybył do 
Tours. Wiadomość o pojawieniu się 
pruskich patroli w Blois jest nieuza­
sadnioną! Pociągi kolei żelaznej z 
Tours ku Orleanowi idą aż do Beau- 
gency. Odwrót armji loarskiej odbył 
się bez innych ofiar prócz straty za- 
gwożdżonych ciężkich dział floty u- 
mieszczonych na szańcach obozu pod 
Orleanem. Z artylerji polowej i z po­
ciągów nic nie stracono, również 
nie zdobył nieprzyjaciel żadnego pro­
wiantu przeznaczonego dla Paryża.

Szczegóły podane przez Gaz. de 
France o ostatnich ruchach armji 
loarskiej dają poznać, że Niemcy 
mieli plan Francuzów jak najdalej 
od Orleanu odciągnąć. Gaz. de Fr. 
mówi: Ks. Fryderyk Karol zaata­
kował 3go grud. 17ty korpus pod 
jen. Pallióres i 20ty pod Creusot 
od strony Pithiviers. Rezultatem wal­
ki było, że lewe skrzydło francuzkie

zostało odparte na Chilleurs, poczem 
Prusacy zajęli las orleański.

18ty korpus francuzki cofnął się na 
Sully i przeszedł tam Loirę. Creuzot 
przeszedł Loirę pod Jorgeau. Pallie­
res cofnął się ku Orleanowi i tam 
przeszedł Loarę. Inne korpusy po­
szły w różnych kierunkach. Dobre 
wiadomości z pod Paryża dodają ar­
mji loarskiej siły i otuchy do no­
wych walk.

Tours 6 grud. 2 godz. Depesza 
Gambetty do prefektów poleca im 
alarmujące wieści o położeniu armji 
loarskiej prostować: „Powiesz pan 
szczerą prawdę, jeżeli zapewnisz, że 
armja znajduje się obecnie w wy- 
bornem położeniu, że cały materjał 
wojenny ma nietknięty, że została 
wzmocnioną i niebawem znowu dzia­
łać zacznie. “

Bruksela 6  grudnia. Independance przy­
nosi wiadomości balonowe z Paryża z d. 
30 listopada: W  nocy z d. 28 na 29 listo­
pada Prusacy otworzyli szluzy przyNeuilly 
i przez to spowodowali wylew, który przej­
ście Ducrota przez Marnę mocno utrudnił.

Peszt 7 grudnia. Odpowiedź na ostatnią 
rossyjską notę jutro albo pojutrze odej­
dzie. Nie wdaje się ona w obszerne roz­
prawy, tylko rozbiera kwestję zasad. Jesz­
cze raz odpiera zdanie, że traktaty upa­
dają przez jednostronne wypowiedzenie 
ze strony jednego mocarstwa. W  końcu 
odnosi się nota do konferencjilondyńskiój.

Schwerin (w Meklemburgu) 8  grudnia. 
Depesza W . księcia donosi, że straty 
jego armji od 2 do 4 b. m. wynoszą 
3200 ludzi. Nieprzyjaciel stracił 1000 za­
bitych i 14,000 jeńców.

Florenja 6  grudnia. Król Amadeusz uda 
się do Hiszpanji w końcu grudnia. W  
Rzymie sprzedają bez przeszkody po u- 
licach encyklikę wykluczającą króla z ro­
dziną jego. Dawne subsydja państwowe 
na szkoły jezuickie cofnięto.

Londyn 8  grudnia. Times donosi, źe 
Francja zwleka z udziałem swoim w kon­
ferencjach.

Waszington 6  grudnia (podmorski). P re­
zydent przypuszczał urzędownie posła 
rzeczypospolitej francuzkiój zapewniając 
o utrzymaniu dobrych stosunków Ame­
ryki z Francją.

raz dość^ szybko w całej Francji, a nawet 
w Algi er ji, może ta armja znów wystąpić 
do boju, tćm więcćj, źe i Paryż jeszcze 
kilka tygodni potrafi się opierać, jeżeli 
wewnątrz stolicy nie wybuchną rozruchy, 
czego w chwili niepowodzenia najbardzićj 
obawiać się należy. Usposobienie Francji, 
jak  nas przekonywują korespondencje 
ztamtęd nadeszłe, jest tego rodzaju, źe 
zakończenia wojny nawet po upadku P a­
ryża trudno się spodziewać.

Tymczasem król pruski zbiera już owo­
ce wojny; książęta niemieccy proszą go 
o przyjęcie tytułu niemieckiego cesarza, 
a dzienniki pruskie tryumfująco dodają, 
źe królom pruskim, którzy rzeczywiście 
oddawna usprawiedliwiali tytuł dawnych 
cesarzów: „allerzeit Mehrer des Reichsu 
rozszerzając granice niemieckie na wscho­
dzie, północy i zachodzie, zasługiwali 
oddawna na berło cesarskie. Zabór k ra­
jów, oto najwyższy wyraz tćj cywilizacji 
niemieckićj, która z góry patrzy na wszy­
stkie ludy, a militaryzm pruski, to naj­
lepszy jćj owoc.

Z konferencji w kwestji wschodniój 
chciała podobno Francja skorzystać, aby 
wprowadzić przed forum Europy swoją 
sprawę z Prusami. Usiłowania jój jednak­
że nie odniosły skutku, jak  się tego mo­
żna było spodziewać.

Zwracamy uwagę czytelników na ko­
respondencję rzymską, opisującą działa­
nia „prymasa polskiego^ arcybiskupa Le- 
dóchowskiego.

Przegląd polityczny.
Sprawy austrjackie więzgną w komi­

sjach w Peszcie i w poufnych rokowa­
niach w W iedniu. Co do przesilenia nic 
się dotąd nie wyłoniło i długo jeszcze 
czekać będziemy. D otąd tyle jedynie jest 
pewnóm : zupełna niepewność polityki za- 
granicznój, zupełna niepewność w polityce 
wewnętrznój, zupełna pewność grożącego 
państwu bankructwa, a wreszcie począ­
tek represji w G alicji, którój pierwszą 
ofiarą padł nasz dziennik. W ytaczamy 
przed opinję publiczną sprawę ważną dla 
nas i dla państwa, sprawę, w którój idzie 
o los kilku tysięcy rodaków, która jest 
w ścisłym związku z wewnętrzną i ze­
wnętrzną polityką państwa. Nie cofniemy 
się, będziemy prowadzić walkę aż do 
rozstrzygnięcia, a sądzimy, źe występując 
w obronie państwa, będziemy mieć za 
sobą tych ludzi i te sfery, którym  losy 
państwa są poruczone.

W  najbliższym czasie dowiemy się, o 
ile doniesienia z Tours o sile i gotowości 
do boju armji loarskiój, po opuszczeniu 
Orleanu, są prawdziwe i czy ta  armja 
może wstrzymać dalszy pochód wojsk 
niemieckich, a nawet w danym razie 
przejść znów do działania zaczepnego. 
Samo opuszczenie Orleanu nie jest żadną 
klęską, jeżeli tylko armja ocalała i nie 
dała się rozbić niemieckiej przemocy. O- 
trzymawszy posiłki, które zbierają się te-

KRAKÓW 9 grudnia.

Listy zastawne.

L isty  zast. gal. 4%  bez kup 
' .  » » 5% ...........

Akcje kolei.
Akcj e gal. kol. Karola Lud.

Akcje banków.

Akcje banku gal. hipotecz.

Obligacje.
Obligacje indemniz. galicyj

poż. głod. gali<

Waluty.

„ nowe obr. 100 złr. 
Bankn. poi. 100 z łr . ..  
Kuble ros. za 100 rsr. 
T alary  pr. za 100 tal.
Srebro nowe austr___
D ukat ważny • ...........

U 2T s  I 3  a P i €

żądają) p łacą żądają! p łacą
złr. w. a. złr. w. a.

Napoleon d’o r ...................... 9 95 9 85
Półim perjały rossyjskie . . . — — — —

71 50 70 50 WIEDEŃ, 7 grudnia.
79 — 78 —
87 _ 86 _ Dług państw a: R enta 5% — —- — —
85 50 85 _ „ w sreb rze ........... 5°/0 65 60 65 40

„ wal. austr. spłać. 5°/0 56 15 56 5
Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 ... . 240 50 239 50

24-2 — 240 — „ 1854 40/0 88 75 88 25
190 — 188 — „ na 500 1860 5% 92 50 92 —

na 100 1860 5% 104 50 104 —
„ na 100 1864___ 113 75 113 50

— — — Com o...................................... 26 — 24 —
— — 62 — Oblig. ind. gal..............5°/0 72 75 72 25

„ „ buków----- 5% 71 — 70 50
Galic. pożycz, głodowa 7°/0 — — — —

73 50 72 25 Akcje bankowe:

Anglo-austr. za 100 złr. . 188 50 188 —
__ __ __ Anglo-węgierskie................ 81 50 81 —

Austr. k re d y to w e .............. 232 — 230 —-
Kredyt, bandl. p rzem y sł... 1C CO 40 M) ►L- CO 20

— — — — Dyskontowy austr.............. 86 — — —
— — — — Franco austr........................ 96 — 95 50
— — — — Krakowski band. przem. . — — — —

159 — 158 — Galicyjski k ra jo w y ........... — — — —
183 — 181 50 N arodow y............................. 727 — 725 —
1-22 — 121 — —

5 90 5 80

ar o -w P i e n i ę d z y .

Akcje kolei:

200 złr. 
150

Ąlfold Fium e . . .
Czeska zach. na 

„ północ. „
E lżb ie ty  na  200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludw ika „ 200 „
Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czern. na  200 „
Północn. zach. austr _
K u d o lfa  na  200 złr
Siedmiogrodzka „ 200 „

T heissbabn ...........................
T ra m w a y .............................
Południowa na 500 f r . . . .  
W ęgier, półn. wsch. 200 złr. 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy z as t:

5%

„ Bank. naród. M. K. 5°/( 
„ „ „ W . A. 5°/,
„ zast. węgierskie óYj°/(

Obligi pierw szeństwa:
Kolei czesk.półn. 300fl. °/0 

„ „ zachód. 300 ,
„ Cesarz. E lżbiety 5%  

E lżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/0 
E lż. em.1862 „ „ 5°/0
E lż. „ 1869 „ „ 50/,

żądają! p łacą
złr. w. a.

169 75 169 25
243 — 241 50
125 — 124 —

215 — 214 50
2060— 2055—
189 — 188 —

242 — 241 50
93 — 9-2 —

190 — 189 50
196 75 196 25
162 — 161 50
165 50 164 50
384 50 383 50
227 — 226 —

170 — 169 50
179 60 179 40
156 — 155 50

85 50 85

107 50 107
-

71 50 70 50
79 — 78 —

86 75 86 25
86 — 85 —

96 — 95 70
91 50 91 30

93 25 92 75
93 — 92 50

112 25 111 75
93 50 93 —

93 — 92 75
100 25 99 75

Kol. Ferd. za 100 z. MK.5°/t 
„ „ „ WA. 5%
„ „ » (sr. pł.) 5%
„ K arola Ludwika na 

300 złr. 5°/0 
„ „ „ 2 emisja
„ Lwow.-Czern.-Jassy:
I. emisja na  300 złr. 5°/0 
H . „ „ 6«/(
III. „ „ 5%

„ Kudolfa na  300 złr. 5%  
„ Siedmiogr. 100 „ 5°/,

K ządow a na 500 fr
„ II. emis. „ „

P o łu d n io w a ........................
na  200 fl. sr. za 100 wa. 5°/c
Bony 1870 za 74 „ 5%

„ 1875 „ 76 „ 5%
„ 1877 „ 78 „ 60/,

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa.
C lary  „ 40 „ mk,
Żeglugi n a  D unaj u 100 „ 
Keglew icza. . . .  na  10 „ 
B u d y  na 40 fl. wa.
P a l f y   na 40
K udolfa . . .  „ 10
S a lm   „ 40
St. Genois „ 40 
Stanisławów. „ 20 
T r y e s tu . . . .  „100 
W ald ste in .. „ 20 
W indischgratz. 20

mk.
wa.
mk.
mk.
wa.
mk.

W eksle:
Augsbrg. za 100 fl. n iem i1/.

żądają | p łacą
złr. w. a.

91
87

105

102
25

78 25 
89 75 
87 75 
89 50 
87 50 

135 50 
132 75 
112  —  

89 -

162 75 
33 — 
96 — 
16 — 
30 — 
28
15 — 
39 — 
27 50 
24 — 

125 — 
20  —  

21  —

103

90
86

104

101
98

77

87
89
87

134
131
U l

162
31
94
14
26
26
14
37
26
22

115
1-8
20

25

50

102 75

Berlin za 100 t. 5 skonto — — — —
Frankf. za 100 fl. 4 „ 103 — 102 80
H am brg 100m a rk i  „ 90 75 90 65
Londyn 10 ft. st. 3y 2 „ 123 40 123 25
Paryż za 100 fr. 2 y 2 „ — — — —

Monety:
D ukaty  w ażne ................ 5 86 5 85
N a p o leo n y ....................... 9 92 9 90
S rebro ................................ 122 — 121 75

LW0W, 6 grudnia.
Indemn. galicyjska 5°/0 73 15 72 60

„ buków . . .  6% — — — .—
Listy zastaw ne. . . .  4% 70 75 70 .—

78 50 78 —
Pożyczka głodowa 7% 100 — — —
Akcje banku hipot. 6% 86 50 86 —

„ „ włościan 6°/0 86 — 85 —
D ukat w ażny ..................
Napoleon d’o r ..................

5 83 5 76
9 92 9 85

Półim perjał ros............... 10 5 9 95
Kubel srebr...................... 2 — 1 93

„ papierow y........... 1 59 1 58
T alar p r u s k i .................. 1 83 1 82
Srebro ............................. 123 50 121 25
WARSZAWA, 7 grudn. Rs. k. Rs. k.
L isty  zast. serji 1 . .  4% 92 35 91 85

„ „ „ 2 . .  4°/0 89 68 88 35
„ lik w idacy jne .. 4°/0 73 43 72 63
„ zastawne z r. 1869 87 50 87 —

Poż. lot. z 1864 .. 5% 144 — — —.
„ z r. 1866 .. 5«/0 142 50 ■— —

Akcje kol. warsz.-wied. 73 — 7-2 25
„ „ warsz.-bydg. 69 — — —

„ „ warsz.-teresp — ■— — —

„ „ łódzkie . . . . — _ __ _
W  eksl c n a W ie d .z a l5 0 z . 95 40 — -—

żądają | p łacą
złr. w. a.

Ostatnie Telegramy.
W ersal 9 grudnia (urzęd.) Przy 

Menc na drodze do Blois silna zwy- 
cięzka potyczka 17 dywizji. W zię­
liśmy 150 jeńców.

Berlin 9 grudnia. Parlament przy­
ją ł traktat z Bawarią i uchwalił, u- 
danie się w deputacyi in corpore do 
króla do Wersalu. Król bawarski 
pojedzie do W ersalu i do Berlina. 
Bombardowanie Paryża rozpoczęło 
się z 200 dział, z których każde da 
500 strzałów, nadto z 2 olbrzymich 
dział Kruppego. Straty niemieckie 
w ostatnich walkach są niesłychane, 
opatrzenie rannych jest niepodobnem.

Bruksela 9 grudnia. Pruskie źró­
dła donoszą, że Prusacy spodziewa­
ją  się zająć Havre bez oporu.

Konstantynopol 9 grudnia. Spra­
wa konferencji napotyka na trudno­
ści. Turquie oświadcza, że na ros- 
syjskie wypowiedzenie traktatu T ur­
cja winna odpowiedzieć zniesieniem 
kapitulacyj konsularnych.

Berlin 9 grudnia. Nota, w której 
kanclerz zawiadamia Austrję o wstą­
pieniu państw p o ł u d n i o w y c h  do 
związku, odejdzie do Wiednia do­
piero po urzędowem przyjęciu tytułu 
cesarskiego przez króla Wilhelma. 
Ma nastąpić potem utworzenie mi­
nisterstwa związkowego. Przymio­
tnik cesarski niema być udzielonym 
książętom domu królewskiego. — 
Opozycja w parlamencie wzrasta — 
deputowani mówią jawnie o przyszłej 
rzeczypospolitej niemieckiej.

Londyn 9 grudnia. Na czas kon­
ferencji będzie posłowi austrjackie- 
mu hr. Apponyi dodany jako attache 
delegat węgierski jen. Eber. Konfe­
rencje nie będą się zajmować sta­
nowiskiem prawnem kwestji, lecz 
nowym traktatem w zamian za tra­
ktat dodatkowy co do ograniczenia 
żeglugi na morzu Czarnem. Zrywa­
jąca nota rossyjską będzie zupełnie 
pominiętą, aby ją  ani Rossja cofać,

ani mocarstwa za podstawę brać nie 
potrzebowały.

W rocław 9 grudnia. Pobór rekru­
tów w Królestwie Połskióm, przy­
padający zwykle w styczniu, doko­
nanym zostanie już w grudniu. Przy­
gotowania już poczynione. Rząd za­
myśla wprowadzić instytucję jedno­
rocznej służby ochotniczej.

Berlin 9 grudnia. W edług wiado­
mości z Brukseli, starał sie rzad fran- 
cuzki nadać konferencjom daleko 
szerszy zakres, czego jednak ani w 
Londynie, ani w Petersburgu nie po­
parto, gdyż to utrudniłoby zebranie 
się konferencji. Zaproszenia pełno­
mocników nastąpią w tych dniach. 
Times wita cesarstwo niemieckie ja ­
ko symbol jedności niemieckiej, ja ­
ko dawno przez Anglję wyglądane 
utworzenie wielkiej kontynentalnej 
potęgi.

Florencja 9 grudnia. Wice-prezesami 
izby w ybrani: Mordini i Pisanelli. Król 
udzielił order Anuncjaty jener. Serrano, 
P rim , Espartero i Zorilla. Na audjencji 
rzekł król do Zorilli i M ontem ara: Po­
wierzam mego syna lojalności ludu hisz­
pańskiego. Municypalność dała deputacji 
hiszpańskićj wielki objad, na który byli 
proszeni deputowani, senatorowie, repre­
zentanci dziennikarstwa.

Monachjum 9 grudnia. Sprawozdania 
z głównój kwatery jen. Tanna donoszą: 
Przez wypadki 1, 2 i 3 grudnia udało się 
skoncentrować nieprzyjaciela, a nawet 
obejście lewego skrzydła francuzkiego 
byłoby się udało, gdyby jazdę przewo­
dnik nie był zdradził. Nieprzyjaciel za­
grożony od lewego skrzydła począł opusz­
czać pozycje Bagny, Checy, la Chapelle, 
Fleury, Rosiers i ściągać przednie czaty 
z pod Vitry i Tay, co spowodowało po­
sunięcie się niemieckich kolumn.

Zaatakowaliśmy Cereotte i zdobyliśmy 
po 1 godz. walki, poczóm Francuzi wal­
cząc i pod osłoną swej artylerji cofnęli 
się do Orleanu i tam się fortyfikowali.
0  1 1  godz. wzięliśmy na bagnety dworzec
1 2 0 0  jeńców, o 6  g. wezwano miasto do 
poddania się, o 12 g. zajęto. Francuzi 
odeszli na połudn. zachód nie ścigani. 
Straty nasze niozmierne. Jedna dywizja 
pruska straciła przeszło 3,000 — cała 
strata przeszło 8 ,0 0 0 , 1 0  oficerów szta­
bowych, 200 wyższych. Rannych Fraucu- 
zów wzięliśmy 500, dział zagwoźdź. 20.

W  walkach pod Paryżem były zaan­
gażowane wszystkie korpusy z pierwszój 
linji i rezerwy. Straty ogrom ne: W irtem- 
berczyków padło 609, rannych 1000, b ra­
kuje 137 i 85 koni. Saksończyków pa­
dło 565, rannych 2867, brakuje 387 i 
116 koni; Bawarczyków padło 187, ran­
nych 413, koni 14; Prusaków padło 2317, 
rannych 5778, brakuje 638 i 216 koni. 
Francuzi okazali niesłychaną brawurę i 
zimną krew.

Kursa. W ie d e ń  9 grudnia g. 2 m .— 
5%  zjednocz dług państwa 56.20. — 5%  
zjednocz, dług państwa w srebrze 65.30 — 
Losy z 1860 r. 92.25. — Akcje banku 
729.— . -— Akcje kredytowe 249.25. — 
Londyn 123.15. — Srebro 121.50 — Dukat 
5.85. — Lom bardy 180.20. — Losy z r. 
1864 113.25. — Akcje franko-austrjackie
98.50. — Napoleony 9.91’ . —- Akcje kolei 
galic. Karola Ludwika 242.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 191.— . —  Akcje 
kolei półn. wschodniój 156.50. —- Akcje 
banku związków. (Vereinsbank) — .— .—- 
Akcje banku jeneraln. 84.50. — Renta’ 
w srebrze — .—. — Obligi indmnizacyjne 
galicyjskie 72.25. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 134.50. — Akcje 
anglo-banku 189.50. — Akcje kolei rząd. 
383.— . — Akcje kolei siedmiogrodzkiój
164.50. — Akcje kol. Rudolfa 162.50.-

Usposobienie giełdy: mdłe.

R e d ak to r  o d p o w ied zia ln y : A lfred  Szczepański. 
W y d aw c a : dr. L u d w ik  G um plow icz.

ONT aaesłane.)
O d czasu , k ied y  Je g o  Sw iętobliw ość P a p ież  p rzez  u ży w an ie  d e lik a tn e j Itev a le sc ie re  d u  

B a rry  szczęśliw ie do zd ro w ia  pow ró c ił i w ielu  lek a rzy  i sz p ita li u zn ało  sk u teczność  tego  śro d k a  
n ik t w ięcój n ie  b ęd z ie  w ą tp ił w  sk u teczność  tego  dosk o n a łeg o  lek u  pożyw nego . C ytu jem y tu ta j 
n a s tęp u jące  cboroby , k tó re  za  pom ocą  R evalese ie ry  d a d zą  się  leczyć  b e z  u ży w an ia  lek arstw  
b ez  w ielk ich  k o s z tó w :

W sz y s tk ie  c ie rp ien ia  żo łądkow e, nerw ow e, p iersiow e, p łucow e, cho ro b y  w ą tro b y , g róczo ł, 
b ło n  śluzow ych , cho ro b y  p ęch erza , n erek , tu b e rk u ły , su cho ty , a sthm ę, k a sz e l, n ies traw ność, 
z a tk an ie , rozw oln ien ie , bezsenność , słabość , hem oro idy , w od n ą  p u ch lin ę , feb rę , zaw ró t głow y, 
k o n g estje , szum  w  u szach , nudnośc i i w om ity  n aw et p o d czas b łogosław ionego  s tan u , d iab e tes , 
m elan eh o lję , ch u d n ięc ie , reum atyzm , p o d ag rę  i b la d a c z k ę .—  7 2 ,0 0 0  św iadectw  k u rac ji chorób  
z k tó ry ch  żad n e  lek a rs tw a  w yleczyć n ie  m og ły ; w y ją tk i z  ty ch  św iadectw  n a  żąd an ie  m ogą 
b y ć  p rzesłan e .

P o ży w n ie jsza  n iże li m ięso, R ev alesc ie ra  zao szczęd za  ta k  u  d o rosłych , ja k o te ż  u  dzieci 
50  ra z y  ty le , ile  k o sz tu ją  lekarstw a.

(Certyfikat Nr. 73,416.) Gasen W Styrji, p o cz ta  P irk fe ld  1 9 /1 2  1 8 6 9 .
Z p rzy jem n o ścią  i w  po czu c iu  obow iązku  p o tw ierd zam  k o rz y stn y  sk u te k  Revaleseifery. 

W y b o rn y  ten  śro d ek  u w oln ił m nie  od  o k ropnych  uciążliw ości p rz y  oddechan iu , od b a rd zo  do- 
legliew go k asz lu , w zd ęc ia  g a rd ła  i k u rczy  żo łądkow ych , n a  co p rzez  d ług ie  la ta  c ierp ia łem .

Z e szczerem  podziękow an iem :
V V i n c e n t y  S t a l u l n g e r ,  pensjonow. proboszcz.

W  p u sz k a ch  zaw ie rający ch  t /2 ft. 1 z łr . 5 0  k r .,  1 fu n t 2 z łr . 5 0  k r ., 2 ft. 4  z łr . 50  k r ., 
5 ft. 10  z łr . ,  12  ft. 20  z łr ., 2 4  ft. 36  z łr.

Revalescifere C hocolatee  w  tab liczk ach  n a  12  filiżanek  1 z łr . 5 0  k r ., n a  24  filiżanek 
2 z łr. 5 0  k r ., n a  4 8  filiżanek  4  z łr. 5 0  k r .;  w  p ro szk ach  n a  12  filiżanek  1 z łr . 50  k r ., n a  24  
filiżanek  2 z łr . 5 0  k r ., n a  4 8  filiżanek  4  z łr . 5 0  k r .,  n a  1 2 0  filiżanek  10  z łr . ,  2 8 8  filiżanek  
2 0  z łr ., 5 7 6  filiżanek  36  z łr.

S p row adzić  m o żn a  g d z iek o lw iek b ąd i z a  p rzek azem  p ocztow ym  p r z e z : B a rry  d u  B a rry  
e t com p. w  W ie d n iu  G roldschm iedgasse 8 ; w  P eszc ie  T o ro k ; w  P ra d z e  J .  F u r s t ;  w  B ern ie  
F . E d e r ;  w e L w ow ie R o tle n d e r; w C zerni ow cach Schnirch , A ug u sty n o w icz ; w  K lau sen b u rg u  
J .  K ro n s ta d te r ;  w  G racu  b rac ia  O b erran zm ey er; w B o żen  L a z z a ri;  w  T ry eśc ie  J .  Serravallo .
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4 K R A J z soboty 10 grudnia.

Zawiadomienie.
Z  powodu nadwyrężonego zdrowia mego 

skutkiem ciągłych przejazdów i  prac około 
rozpowszechnienia czytania i  pisania pomię­
dzy dorosłymi w całym kraju, mam zasz­
czyt upraszać wszystkich umiejących czytać 
i  pisać, którzy zechcą stanąć do tej pracy  
bezpłatnie, ażeby przybyli do Krakowa na 
dzień 15 Grudnia r. b. do mieszkania me­
go pod I. 417 przy ulicy Różannej na do 
le, a to celem wyuczenia się systemu mego 
łatwego uczenia czytania i  pisania w krót­
kim czasie, który objął ju ż  znakomitą ilość 
gmin w kraju.

Nadmieniam przytem , że systemu mego 
teoretycznie i  praktycznie wyuczam każdego 
Za darmo, kto zobowiązuje się słowem ho 
noru do szanowania i  nienaruszania mej 
własności (co do metody), a to na zasadzie 
ustaw obowiązującego praw a i  sumiennie 
przyrzecze, że wszystkich swoich współbraci 
■wyuczy czytania także za darmo. Przyby­
wający na tę naukę winien być jeszcze o- 
prócz tego zaopatrzony w upoważnienie właś­
ciwego swego księdza Plebana, pod okiem 
którego, ma uczyć swoją gromadę.

W  końcu wypada m i uprzedzić, że Sza­
nowni nauczyciele szkół ludowych, którzy 
w  miłości dobra ogólnego chcą pracę swą 
złożyć na ołtarz poświęcenia dla kraju, bę­
dą  mogli także korzystać z tego systemu, 
nie wprzód jednak, aż Wysoka Rada Szkol­
na krajowa, do której wniosłem podanie 
pod d. 45  Listopada r. b., upoważni mnie 
do przeprowadzenia próby z dziećmi wiej- 
skiemi, do których pojęć system mój już  
najzupełniej zastosowałem, bez żadnej zmia­
ny książek szkolnych prawem przepisanych.

Hichał Józef  Konstantynowicz.

J ako odpowiedź na wezwanie p. Franciszka 
Grzybowskiego w Nr. 268 „Kraju z dnia 23 
b. m. umieszczone, proszę ogłosić następu­
jący ustęp z listu tegoż pana z dnia 30go 
października 1865 do mnie pisanego, które­

go wierzytelny odpis załączam. — Napaścią tą bo­
wiem uważam się za zwolnionego od obowiązku 
zachowania taj emnicy:

„ ....................... proszę bardzo Pana Profesora jak
przyjaciela pod dawnymi warunkami, kompensując 
dopłatę nadto, co sama M . . . .  Panu daje z mego 
rachunku — przy pierwszej naszój wytrwać umo­
wie i pod słowem honoru kochanego Pana Profe­
sora prośbę moją do niego uwzględnić i w sekre­
cie między nami zatrzymać. Łączę Panu Profeso­
rowi wyrazy winnego szacunku — oddany sługa 

F r .  GrzykJOwalŁi. 
Do czego jeszcze tylko tyle dodać muszę, iż od 

chwili skompensowania kwoty w mowie będącój, 
księgarnia p. Grzybowskiego przysełała mi książki 
ylko za pobraniem poeztowćm, że zatem z później­
szego czasu wcale żadnego mieć do mnie nie mo­
że żądania.

Nowy Sącz d. 27 listopada 1870 r.
S. 3 E 3 . Stoeger

(1238) professor.

KAZIMIERZ

GRABOWSKI,
doktor medycyny, m agister położnictwa
przeprowadził się do domu pod 1. 266 przy ulicy 

Sławkowskiej na II. piętro. 1245(1-3)

Jr’od.amnlLi na gwiazdlŁC.

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zeg arów  i zegarków  M. Herza
W iedeń, Stephansplatz N. 6 Aussenseite 

des Zwettlkofes

Ogłoszenie.
J e s t  c l o  w y n a j ę c i a ,  z a r a z

CAŁE r  PIĘTRO
w domu Wgo Dra Rappaporta w 
Rynku, składające się z 7 pokoi i 
przedpokoju.

O warunki zgłosić się można od 
lOtej rano do 4 popołudniu każdo- 
dziennie do pana ZAPALSKIEGO 
urzędnika Banku Galicyjskiego dla 
Handlu i Przemysłu w lokalu tegoż 
Banku. 1216(3-3)

! Damen! -  ! Herren!
Bei einem concessionirten Central-Bureau

werden an alle Orten Europa’s sowolil sclireib- 
kundige Damen ais Herren jeden Standes 
unter guten Gehalts-Provisions u. Pensions- 
Bedingungen zu engagiren gesucht. Diese An- 
stellungen eignen sich besonders fiir ein ren- 
tab les Nebeneinkommen, indem ein Verlas- 
sen des Wohńortes dabei nicht notig wird.— 
Die Beschaftigung bestelit in leichten Bu- 
reau-Arbeiten, erfordertkeine schone Schrifit 
und nimmt taglich nur einige Studnen in 
Anspruch. Dem Offert sind 5 0  kr. in lan- 
desiiblichen Briefmarken oder Papiergeld fiir 
Riickantwort und Francatur gefelligst beizu- 
fiigen und dasselbe sub O .  I B .  3?*. Nr. 
1766 zur Weiterbeforderung an die Annon- 
cen-Expedition der Herren SACHSE & Comp. 
in Bern (Schweiz) zu adressiren. 1183(3-6)

K
obieta W średnim wieku, zdrowa i  silna, 

znająca się na modniarstwie, krawiec- 
czyznie i  na zarządzie domu i gospo­
darstwa, poszukuje
s to so w n e g o  um ieszczenia.

Adres: - A . .  JT.w administracji „Kraju“. 
1237(1-2)

Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage

767(40-50)

©

yet „ Zu bab en 
A- in der

ORDINATIONS-ANSTALT
fur

Geheime Krankheiten
(besonders Schwache) von

Med. Dr. Bisenz
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tagliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durcb Correspondenz behandelt u. wer­
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 

nachnahme).

f i posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, 
nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki ^kieszonkowe
Srebr. cylinder z 4 rubinami........................10— 12 fl,

„ „ z obwódką złotą i spręż.. 13— 14
» „ d a m sk i.................................. 13— 18
„ „ z podwójną kopertą . . . .  15— 17
„ „ z krzyształowem szkłem l4— 17
„ ankier z 15 rubinami...........................16— 19
„ „ lepszy, z srebr. kopertami 20—23
„ „ z podwójną kopertą 18—23
„ „ „ „ lepszy. .24—28
„ ang. anker z krzyształowćm szkłem . 18—25
„ anker z podwójną kop. dla wojsk. 24—26
„ Eemontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28—30
„ Remontoiry, z podwójną kopertą . .  35—40
„ Remontoiry z krzyształ. szk łem  30—36
„ anker armóe-remontoirs..................... 38—45

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8rub...............30—38
„ anker z 15 rubinami............................ 35—44
„ „ lepszy z złotą obwódką 45— 60
„ „ z  podwójną kopertą.................55—58
„ „ ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120
Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami 25—30

„ „ emaljowane................................... 30—36 ■
„ „ ze złotą kopertą......................... 35—40 .
„ „ emaljowany, z djamentami.. .38—48
„ „ z krzyształ. szk łem ...................36—
„ „ z podw. kop. 8 rub.................. 40—48 ,

Złoty zegarek damski emal. z djament. .56—65 . 
n n ankier z 15 rubin..35—45 .
„ „ lepsze ze złotą koper.45—60 ,
„ „ z podw. kopertą 55—58 ,
n „ z  koperta złota 65, 70,

80‘ 90, 100— 120 ,
„ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 ,
„ „ z  krzyształ. szkłem . .  50—60 ,
„ „ z  podwójna k o p er ta ...50—56 ,

Remontoirs..................... 60, 70, 80, 90— 100 ,
„ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 , 

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i ze złota
talm i........................................................ 13—17 ,

Srebrne łańcuszki po 2 fi. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 ,

Złote łańcuszki 18, 20,25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, g0— 100

Budziki z zegarkami.....................................  7— ,
„ same zapalające św iecę ..................  9— ,
„ z narządem do wystrzału i zapa­

lania św ie c y ........................................14— ,.
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzowych................................... 12, 13—14 ,.
Przenośne zegary strażnicze na 6 staeyj,

ankry z rubinami, najlepszy w
w świecie wyrób......................................4o— ,:

Takie same nieprzenośne na jedną stację28— .

Pendułowe zegary własnej fabryki
z dwuroczną gwarancją.

Raz na dzień naciagany......................... 10, 11, 12 fl.
Co 8 dni................ .‘ . . .1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe god z in y ..30 33 „ 35 „
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

Regulator m iesięczny.........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego zegara. . . .  lfl. 50 ct.
ISSSfc, Reperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychmiast.

Zegarki również przyjmujemy w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnienia!
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunliu, 

proszę więc nie zamieniać takowe z ordynarnemi 
zegarkami polecanemi przez handlarzy i kupców, 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(6-50)

WYSPRZEDAŹ.
Podarunki na gwiazdkę i noworoczne.

a. 50 kr. 
80 „ 
50 „

1 suknia zimowa................
1 chustka zimowa..............
1 kaftanik zim ow y...........
1 palto zim owe..................
1 sztuka 30-łokci. płótna 
1 tuzin dobrych nicianych

ręczników.......................
1 tuzin dobrych serwet

płóciennych ..................
1 tuzin dobrych chustek 

płóciennych..................
Magazyn płócien, rzeczy modnych 

i ubiorów gotowych 1224(2-6)
w Wiedniu, M ariahilferstrasse, 76.

E. W. Balasiewicz.

50

Do handlu

J. E  KACZMARSKIEGO
w Krakowie 1234(3-3)

przy ulicy Grodzkiój pod L . 67
poszukuje sie

P R A K T Y K A N T A
od 13 do 16 lat mającego.

m m i
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 

jego własności doświadczonych, sprowadzania na 
powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia naj­
żywotniejszych wewnętrznych części organizmu.— 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na ka tary , grypę, zapalenie gard ła , roz­
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis) reu- 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. 
Jednorazowe lub dwurazowo użycie wystarcza i 
nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać można w Warszawie w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Galie, Mrozowskiego i Lu­
dwika Spies; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w Wilnie w aptece p. Chro- 
ścickiego; we Lwowie w aptece p. P io tra  Miko- 
lascha; w Brodach w aptece M. Kullaka.

376(22-24)

I KURCZE EPILEPTYCZNE ' W A L B K T T B G o f  °
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  K l i l l i s c l i  Berlin 

152 Louisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (185-300) B

I B M M t — 9 H H M

„T Y D Z IE Ń "
polityczny, naukowy, literacki i artystyczny, 

wydawany w Dreźnie
przez 1222(2-3)

J. I. Kraszewskiego,
wychodzić  będzie w  roku 1871.

Prenumeratę kwartalną składać można wprost adresując do redakcji „Tydnia“ 
Drezno, Filnitzerstrasse, 33, 

lub w znaczniójszych księgarniach krajowych i zagranicznych.

   Osoby i pośredników w zbieraniu abonamentu, którzy dotąd nie opłacili
należności z r. 1870, upraszamy o rychłe załatwienie rachunków zaległych.

M

Altona 12 lutego 1869.

Panu i. G. POPP w Wiedniu
Mając ząb dziurawy, użyłem pańską plombę na zęby i śm iało powiedzieć mogę, 

iż takow a najlepiej celowi odpowiada. — Ponieważ jednak jeszcze jeden mam dziurawy ząb, 
który skutkiem silnego popsucia już się zaplombować nie da, — radbym wiedzieć czyli ów 
płyn używany do plombowania posiada własność zabicia nerwu zębowego i czybym go mógł 
przy spodziewanym bólu w tym celu użyć. — Łącząc wyrazy szacunku upraszam na zapy­
tanie moje jak najspieszniój odpowiedzieć. — ‘ " M Z a u r-fc in -lS W IIa a ro ix s .

B ud e n d  o r f .

Panu i. G. POPP praktycznemu dentyście
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2.

W ielmożny Panie!
Niniejszśm przesyłam panu należne 2 złr. 10 c. w. a. za pańską przewyborną 

plombę do plombowania dziurawych zębów i czuje się w obowiązku złożyć panu za jego 
tak przedziwny wynalazek moje podziękowanie z szacunkiem

Anton Hrnnclstottcr.
Szanowny Panie! S t e i e r d o r f .

Ponieważ pańska plomba do plombowania samemu sobie zębów dziurawych, mnie 
dotychczas bardzo skutkow ała, a obecnie w stronach naszych dostać jej nie można, upra­
szam pana przesłać mi pocztą jedno pudełko. (Etui z dwoma flaszeczkami).

Z poważaniem
F e r c H n a i i c l  C z a s t o w s k l .  Rechnungsfuhrer,

SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i 
zasłużone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we 
Włoszech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedlekiego, J. Trauczyńskiego i E. Stockmara, u 
pp. T. Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha i J. Bartla. We Lwowie w aptece dra chemji T. 
Zarzyckiego, apt. pp. J. Piepes, Mikolasclia, A. Berlinera, Ehrenberga i Zygmunta Ruckera, 
pp. Kleina wd., Bonif. Stillera. — W Bełzie u p. Hrymak. — W Białej u p. Knaus. — 
W  Bielsku u p. apt. Stańko. — W Bóbrce u p. apt. Czarnik. — W  Bochni u pp. C. Solik 
i Niedzielskiego. — W  Brodach u pp. apt. Fr. Gomulińskiego. — W  Brzeżanach u pp. Zmin- 
kowskiego apt. i B. Fadenhechta. — W Buczaczu u p. Kercla. — W  Czerniowcach u pp. J. 
Rintzingera, Altha syna apt., Różańskiego i Schnircha. — W Dolinie u p. apt. Traunfelner i 
u p. J. Schulca kasjera m. — W  Dobromilu u p. apt. A. Grotowskiego. — W  Drochobyczu 
u p. Rosenheim i u p. Kleczkowskiego. W Dynowie u p. M. Konieekiego. — W Frysztaku u 
p. N. Lose. — W Grzybowie u p. Muszyńskiego. — W Jaworowie u p. apt. L. Lachowicza. — 
W Jarosław iu u p. apt. Bogusza. — W JazłoWCU u p. apt. J. E. Wilczka. — W Kołomyi 
u p. Różańskiego i p. Sidorowicza apt. — W Krośnie u p. A. Krzysztoforskiego. — W Kry­
nicy u p. M. Nitribitt apt. — W  Kimpolungu u p. B. Sommer. — W  Lutowiskach u p. Ko­
rneckiego. — W  Lipniku u p. apt. Sommerfeld. — W M onasterzyskaeh u p. Lipschutz. — 
W Nowym Sączu u p. Kosterkiewiczowćj wdw. — W Nowym Targu u p. K. Laur.— W Prze­
myślu u p. Gaideczka i syna, p. Maclialskiego i Kozłowskiego. — W Przeworsku u p. apt. 
Switalskiego. — W  Radowcach u pp. B. Teichmann i F. Zinka aptekarza. — W Rawie u p. 
Jana Distel apt. — W Rozwadowie u p. Mareckiego. — W  Rzeszowie u p. B. J. Seheiter i 
syna. — W  Sam borze u pana Kriegseisen apt. — W Sanoku u pana Jaklicza wdowy i p. R. 
Barth. — W  Stanisław ow ie u pp. apt. Stechera, A. Beilt i p. Kopacza. — W .Stryju u p. 
apt. Kornbergera i p. J. D. Nusenblatt & Comp. — W Suczawie u p. Kolezat apt. — W Se­
recie u p. J. Somer i p. J. Dempniak. — W  Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego i Herm. 
Koy. — W  Tarnopolu u pp. W. Stachiewicza, L. Karmin i A. Morawetz. — W  Turce u. p. 
A. Czyrniańskiego. — W Wadowicach u p. F. Foltin. — W  Zaleszczykach u p . Kodrębskie- 
go. — W Złoczowie u p. O Fadenhecht. — W Żółkwi u p. Krzyżanowskiego. — W Chrzano­
wie u p. apt. B. Sporysza. — W  Polskiej Ostrowie u p. apt. C. Webera.

KTowo wynaleziony Krussaec szlacłietny

Prawdziwie 
tylko tu. HIT® TUM - Prawdziwie

tylko tu.
B

Gwarantuje się, iż klejnoty te nawet po długoletniem używaniu nie doznają 
zmiany, od szczerozłotych nie dadzą się odróżnić, jakoteż, iż sprzedaje sie po 

następujących bardzo tanich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić.

Klejnoty dla dam:
1 złr., 1.20, 1.80, 

1, 1.50, 2, 2.50

1

Klejnoty dla m ężczyzn:
elegancki modny łańczuszek do zegarka złr. 
1, l.oO, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me- 
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6. 
długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50 
4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7.
przednia spinka do szalów lub krawatek, 
cent. 50, 80, złr. 1.50, 3. 
najprzedniejszy medaljonik do mezkich łań­
cuszków od zegarka złr. 1.50, 2, 2.50, 3. 
przedni sygnet męzki z kamieniem lub bez 
tegoż, ct. 50, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3. 

1 buncik dewizek zegarkowych 40 cent.
1 para najdogodniejszych guzików do mankie­

tów, z emaljowanemi kamieniami lub bez 
tychże, cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 
garnitur guzików gorsetowych i mankieto­
wych w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, 
złr. 1.50, 1.80 2, 2.50, 3.

Klejnotybrylantowe, wykonane podobnie prawdziwym, tak, iż nawet znawca z trudnością 
odróżnić je  zdoła. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota 
talmi wyrabiane, z prawdziwego krzyształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, 

nie tracą nigdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe
srebro.

wspaniała broszka 80 ct.,
2.50, 3, 3.50, 4. 
para kulczyków 80 ct., złr.
3, 3.50, 4, 4.50.
garnitur: brosza wraz z kulczykami, w od 
powiednim guście złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 9. 
prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy­
żyk ym  80 cent. lepsze 1 złr., przedniejsze 
złr. x1.50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50. 
cieżlra branzoletka złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50,
4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7. 
wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, 
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3. 
elegancki pierścień z kamieniem lub bez 
kamienia c ent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 
prześliczny naszyjnik z medaljonem, złr. 
2.80, 3, 3.50.

1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1.50, 2.
1 sztuka pierścienia brylantowego, bardzo 

przedni złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3.
1 sztuka branzolety wysadzonej brylantami, 

złr. 2, 2.50, 3.50, 5.50.

1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo -przednia złr.
2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 para kulczyków złr. 1.50, 2, bardzo prze­
dnie złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 para guzików do gorsu złr. 1.10, 1.50, 2.
1 para guzików mankietowych złr. 1.80, 2.80.

Klejnoty Jonquille, orjentalne, wiecznie pachnące,
misternie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu orjentalnego, bardzo

eleganckie:
1 broszka złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2. 1 sztuka kolji dwa razy ^około szyi złr. 1
1 para kulczyków cent. 80, złr. 1, 1.50, 2. cent. 20, 1.40.
1 sztuka branzolety ct. 20, 45, 85, złr. 1. 1 sztuka kolji dwa razy około szyi z prze-
1 sztuka kolji, raz około szyi cent. 60, 80. dniemi monetami tureckiemi złr. 2.50, 3.
Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do

1ST. Glattau’s
906(14-24) E rster P a rise r B azar fiir Oesterreich in Wien.

Kdrntnerstrasse 5 1 , P alais T odesco.
Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym języku. Posyłki uskuteczniają się za 

pobraniem pocztowem lub też po nadesłaniu gotówki. Illustrowane cenniki rozsyłają się 
na żądanie bezpłatnie.

•O C K M M M O O O O O G M
Juz od r. 1 8 2 2  zyskała  sobie prawie w  całym  św iecie znana  

dra WHITES W O D A .  na O O Z T S T  zasłużoną sła ­
w ę w skutek swego niezrównanego działania, co tysiącznemu 
św iadectwy, jakoteż listam i pocłrwalnemi ze  w szystkich  stron 
świata dostatecznie stw ierdzono. —  B ędąc przez pierw sze zna­
kom itości lekarskie wypróbowaną i jako niezbędny środek w  każ­
dym domu uznaną, przeto wszystkim cierpiącym na oczy 
zaleca się jako Środek leczący i zapobiegający wszelkim  
zapaleniom  ócz. 1016(10-11)

F la k o n ,  w r a z  z  o p i s e m  k o s z t u j e  1 z ł r  w -  a.
Jedyny skład na Galicję w aptece STOCKMARA w Krakowie.“̂ gJj^

^OCXXXXXXX5COOIOOO!OIOiaoiOIOOOOOO^

i  LEON FEINTUCH *
O w Krakowie, ■w DynKu głównym
g  1203(3-10) t poleca

^  swój świeżo zaopatrzony
ó  skład towarów galanteryjnych i nowości, ^
0 przedmioty najnowsze na podarunki ^

% Bożego narodzenia i Nowego roku. %
^  (Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.) ^

p
p

KAROL KOBER
fabrykant towarów z morskiej pianki 

3<Ł, Wiedeń., KarntnerstrassR Q4 .
poleca

swój obfity sk ład  wszelkich przyborów do palenia, lasek 
i towarów to k arsk ich ,

Zamówienia wszelkiego rodzaju odsyła się prędko i najtaniśj, 
za zaliczką pocztową. — Cenniki i rysunki darmo (franco).

Mając 62 składy filjalne w państwie Austrjackióm do rozsprzedaży

Herbaty na Wystawie nagrodzonój, |
poszukuje się więcej ^

AJ-ESKTTÓW,
któremi być mogą tak l t u j a c y ,  jak p r y w a t n i ,  h : o D i e t y  lub

m ę ż c z y ź n i .

1225(1-3) Dorn Zleceń Rolników dla Obrotu Handlowego
I B i r .  _A_. G - o s t l s o w s l s i  w Czerniowcacli.

Dom Bankowy i Komisowy.
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FERDYNAND F. LEITNER
poleca się do kupowania i sprzedaży wszelkich gatunków

bankowych I przemysłowych papierów,
jakoteż przyjmuje zamówienia na wiedeńską, frankfurtską, berlińska i paryską 

giełdę pod najkorzystniejszemi warunkami. "
H ® *’ Zlecenia Z prowincji przyjmuje jak  najchętniej i wykonuje najspieszniój.

Przezemnie kupione papiery mogą u mnie pod najkorzystniejszemi wa­
runkami być pozostawione. 1*230(1-8)
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Wiedeń, Stadt, Wallnerstrasse, Nr 17

A p o theker „zum Klohren41 hg2(2-g)
S t a > d t  T n o ł i l a n t o e n .  4 : 4 : 4  , n o w y  2 7  ± n .  ,

zaleca szanownej publiczności następujące 
przewyborne arty k u ły  (które się p rzesy ła  tylko za  poprzedniem nadesłaniem  15 ct. w. a.)

PATE PECT0RALE. W ynalazek apWcarza Ge­
orgii we Francji, przykładany na piersi, usuwa 
gryppe, katar, kaszel i  chrypkę. Cena pudełka
70 cent. w. a. Nabywającemu tuzin pudełek  
opuszcza się 25°/0

ALG0NTINE (woda uśmierzająca w okamgnieniu 
ból zębów). Jedyny dotąd wypróbowany lek na  
najdotkliwszy ból zębóio; skutkuje natychmiast, 
a ponieważ nie zawiera wyskokowych, ostrych

tego dzieciom łatwo zadawane być mogą. W  p u ­
delkach wraz z instrukcją po  4 0  kr. w. a • na 
tuzinie 2O°/0 taniej.

CACH0U AR0MATISE dla oddalenia niemiłe­
go zapachu z ust po  paleniu f a jk i , po  jedzeniu, 
po użyciu rozpalających trunków: icina, piw a  

t. cl.; niezbędne w  lepszych towarzystwach, w 
teatrach, na balach i w salonach i t. d. złożone 
z czystych nieszkodliwych części roślinnych, służą

nawet dzieciom. We flaszkach kosztuje 70. N a  
tuzinie opuszcza sie 20  odsetków.

PLASTER NA RUPTURĘ, który może być uży­
wanym szczególnie w rozmaitych wypadkach ru- 
ptury , robi i  zaleca D r. K rusi, praktyczny le­
karz od lciły. W  puszkach blaszanych icraz 
z  opisem, kosztuje 4  fl. w. a.

POMADA Z KORY CHINOWEJ na wzmocnie­
nie korzeni włosów. Cena flaszki 87  kr. w. a.

BALSAM NA ODMROŻENIE w słoikach po  
60  cent., który nawet zastarzałe odmrożenie 
bardzo prędko leczy i  zupełnie uzdrawia — u- 
zyska ł używany od dawnych lat, ogólne zado 
wolnienie.

PROSZEK PZECIWKQ KASZLOWI I KATAROWI,
D r. Quarin w pudełkach oryginalnych po  66 kr.

OLEJ Z KORZENIA ŁOPIANOWEGO na pod­
sycanie wzrostu włosów; ice flaszkach po  4 0  kr; 
na tuzin 25<>/0 rabatu.

SEEH0FERA WĘGIERSKI BALSAM NA RANY 
I NA ŻOŁĄDEK. Balsam ten od wiecej ja k  20\ 
lat (przez doskonałe skutki swe, jakoteż przez 
nadzwyczajna tania cene powszechnie jes t lubio- 
ny. Jedna flaszka wraz z instrukcja 4 0  kr.', na 
tuzinie odstępuję sie 20%  rabatu.

TABLICZKI PRZECIWKO GLISTOM. D r. Gallon. 
Tabliczki te polecamy jako  nieomylny środek 

przeciwko glistom; mają one dobry smak i dla

i kwasowych cząstek^  przetc> można  ̂go dawać jako prezerwatywa przeciio pruchnienm i ’bólowi
■.....................  ‘ .......  ’ ’ " "  '*  zębów. D la oddalenia fetoru  z u st, dostatecznie

zgryść jedne p igułkę. Cena szkatułki 70 cent.
PRAWDZIWY OLEJ Z TRANU W ĄTR0BIANEG0, 

jako szczególny środek przeciw wszystkim choro­
bom piersiowym i  płucnym  — w  najlepszym ga­
tunku i pachnący. — Butelka 1 złr . i  1.80 c. 

FRANCUSKI PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW.
by włosy według upodobania na czarno, bruna­
tno albo blond w lOciu minutach trwale ufarbo- 
wać; doskonałość tego środka jest tak ogólnie 
znaną, że nie potrzebuje więcej zachwalania. Dioie 
szczoteczki do tego i dwie muszle 5 0  c. —■ Fla- 
szeczlca p łyn u  2 złr.

ESSENĆJA NA OCZY Doktora ŚRomershausena 
służy do utrzymania, przywrócenia i wzmocnie­
nia wzroku. Jedma flaszka wraz z instrukcja 3 z łr

AUGSBURGSKA ESSENCJA ŻYCiA dra Kiesou, 
może być najgoręcej polecona, p rzy  uporczywych 
zatkaniach stolca, zJem trawteniu i  cierpieniach 
hemoroidalnych. Flaszeczlci wraz z instrukcja po  
5 0  kr. i  l f l . ;  na tuziny w skrzyneczkach orygi­
nalnych ustępuję sie 20 %  rabatu.

EAU DE B 0T 0T. Aromatyczna woda do ust 
jest doskonałym powszechnie uznanym środkiem 
zapobiegającym bólowi i  pruchnieniu zębów, ja -  
kotćz przeciw złemu zapachowi. Flaszeczka 5 0 kr.

ESS B0NQUET bardzo wyborna perfuna do 
chusteczek i  bielizny wogóle. Cena flaszeczki 1 złr .

Brak krwi, cierpienia nerwowe i żoładka, brak apetytu
i osłabienia żoładka 1002(3 ?)

G R U NTOW NIE L E C Z OHE.
Do głównego składu d f a j i a B j  U E S o lX ia  nadwornego liweranta

w Wiedniu,
W* 1 1 . 3.X. *‘• 8

Lukacz 15go września 1870. —- Upraszam Pana o przesłanie mi odwrotna pocztą pań­
skich ze szczególnym skutkiem działających pastylków słodowych na piersi. Josefine V. Gyurikovits.

Wiedeń 22 m arca 1870. — Używaniem preparatów słodowych Hoffa, wyleczyłem sie 
zupełnie w przeciągu czterech tygodni z braku krwi i cierpień nerwowych; a że przez leczenie sie 
różnemi Ickami więcej sobie szkodziłem jak pomagałem, to zawdzięczam przedewszystkiem me zdro­
wie praeparatom słodowym p. Hoffa i p. dr. Koch, pod którego dozorem kuracje odbywałem, skła­
dając mu za to me najszczersze podziękowanie. B. Weyeschowski, c, k. oficjał pocztowy.

Alt.-Palanka, 23 maja 1870. — Upraszam Pana o spieszne przysłanie mi 5 funtów cze­
kolady słodowej. — Synowi sprawia pańska czekolada dobry skutek, odchody nie mają nieprzyje­
mnej woni, dziecko ma lepszy apetyt, jest weselsze i silniejsze. * ” Miłosz Śtojakoyics.

Peszt. — Upraszam najuprzejmiej o powtórne przysłanie 13 flaszek „Piwa słodowego.“ 
Muszę Panu wyrazić podziękowanie, ponieważ takowe bardzo mi skutkuje i żołądek mój wzmocnił 
się, mój apetyt jest lepszym i mogę już trawić. F. Bihr, Kronengasse Nr. 5.

Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem.
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodowych I f l l l J l l l I T  
znajduje się mój własnoręczny podpis. “ J U aB C llS B I E a U  3 1 .

j p p -  Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w aptece p. T r a u c z y i i s J s i e -  
g o  przy ulicy Florjańskiej, u p. J ó z e f a ,  ,T Ei-ixirLLt, w Rynku Głównym i J a l s ó b a  
1 3 - o l d w a s s e r a  w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. " W .  "I"- -ż5s.. 
" W i e l o g ó r a f e i e g o  w Tarnowie; — i u pana K o z ł o w s K i e g o
w Przemyślu.

W drukarni „ Kraju“ pod zarządem St. GraJichowskiego.


